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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Biuro Redakcyi s. Marcin 
No 62.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

od wiersza drobnego 1 sgr. 0 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycji winny by

frankowane. DZ1ENNIKROZNA
©obota, 16 marca 18/3-

Przedpłata kwartalna
wynosi w' Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Erancyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr.. w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 f w Ame­

ryce 6 tal. 71/« sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskie) oraz w państwach do zw ązknpo- 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po- 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze u jo i ury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) tuóżh także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycji Dzień. Pozu. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. 
Poissonnière 33. — W Londynie: 
burgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, 
dition. — W Bramie: E. Schl
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POZNAŃ, 15 marca.

Mimo oświadczenia, złożonego przez p. prezesa mi­
nistrów na przedwczorajszóm posiedzeniu wydziały kon­
stytucyjnego, że ugodę z Galicya uważa za konieczna, 
szanse tój ugody są dziś wcale nie pocieszające. Całe 
dziennikarstwo wiedeńskie uważa dzieło ugody, po od­
rzuceniu przez wydział znanych nam już wńiffsków 
pp. Brestla, Herbsta, Rechbauera i Zyblikiewicza, zmie­
rzających do unormowania najważniejszej dla Galicyi 
kwestyi — bo kwestyi finansowej, za zachwiane. Cen- 
traliści straszą Galicya rozwiązaniem sejmu i rozpisa­
niem nowych wyborów, tusząc sobie, że z urny wybor­
czej wyjdą osobistości więcej nakłaniające się do wi­
doków rządowych.

Sejm czeski rozwiązanym został.
Parlament węgierski ciągle jest jeszcze widownią 

scen burzliwych i nieprzyjaznych ataków, skierowanych 
przeciw rządowi i stronictwu Deaka. Skrajna lewica 
w przymierzu z lewem centrum co raz śmielej podnosi 
głowę i nie ukrywa wcale, że zamiarem jej obalić dualizm 
a na jego miejsce ugruntować unią osobistą. Program 
tego stronnictwa bardzo obszerny ; obejmuje bowiem nie 
mniej nie więcej , jak zerwanie ugody z r. 1867, u- 
sunięcie delegacyi wspólnych, utworzenie i przywróce­
nie samodzielnej armii węgierskiej obok Honwedów, 
zniesienie związku cłowego i podatków niestałych. De- 
akiści czynią wszelkie usiłowania, aby póki czas zaże­
gnać gromadzące się chmury, — lecz jak dotąd bez 
skutku. Organa tego stronnictwa zaprzeczają stano­
wczo wieściom o rozwiązaniu sejmu peszteńskiego.

W Petersburgu zmarł 5 b. m. ks. Paweł Gagarin, 
prezes komitetu ministrów i wiceprezes rady stanu 
licząc lat 84. Zmarły przebył w służbie rządowej 
lat 64.

Powstanie w Meksyku, o jakiem przed kilkoma 
dniami doszła do Europy wiadomość, przybiera 
z dniem każdym coraz groźniejsze rozmiary. Powstańcy 
liczą już w swych szeregach przeszło 30,000 żołnie­
rza , a rządy rewolucyjne funkeyonują w Nuevo 
Leon, Durango, Zacatecas i Sonaloa. Większa część 
Puebli i Vera-Cruz znajduje się w ręku powstańców, 
a w Colimie oddal się im jenerał Garcia wraz z 500 
żołnierzami. Powaga rządu do koła zachwiana. —— 
W wielu miejscach ogłosił Juarez stan doraźny. Na­
czelnym dowódzcą powstańców jest jenerał Trevino, 
który miał nawet uderzyć już na stolicę Meksyku. — 
Czy to zrobił i z jakim skutkiem — niewiadomo je-

poczynają się dzisiaj w Izbie niższej obrady nad re­
formą ordynacyi powiatowej. Ponieważ debaty komi- 
syi, zajmującój się tym przedmiotem, doprowadziły już 
w najgłówniejszych punktach do zupełnego porozumie­
nia, przeto nie podlega wątpliwości, że z końcem przy­
szłego tygodnia sprawa ta załatwioną ostatecznie zo­
stanie w Izbie poselskiój. Przed świętami jeszcze re­
forma ordynacyi powiatowej przyjdzie pod obrady Izby 
panów. W sprawie tej przemawiać mają i nasi po­
słowie.

Zwracamy wreszcie uwagę czytelników naszych na 
korespondencyą z Sremskiego. Sprawa w niej opisana 
posłużyć może za wyborną ilustracyą germanizowania 
nas z rzeczywistą krzywdą pedagogicznych wymagań.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył pomocnikowi prokuratora Mueller w Po­

znaniu nadać tytuł prokuratora.

Korespondencye Dziennika Pozn.

szcze.
Jak nam donosi nasz korespondent berliński, roz-
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Przedstawienie opery

Aida
Verdego, w gmachu opery w Kairo.
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Miałem sposobność wiele już pisać o panującym 
wicekrólu, bo też to człowiek, nad którym zastanowić 
się warto, który silną wolą wyniósł nie tylko siebie, 
ale i kraj jego pieczy powierzony z objęć zastarzałej 
a grubej ciemnoty i pchnął w nowe tory, natchnął no- 
wóin życiem jednę z najbogatszych krain Wschodu. — 
Kto wie, jak trudno przyjmują się tutaj wszelkie nowo 
szczepione idee, z ilu trudnościami i przesądami wal­
czyć trzeba, tkwiącemi częścią w wyobrażeniach reli­
gijnych, częścią spowodowanemi ociężałością i niedbal­
stwem wschodnich narodów, ten z pewnością przyzna 
Izmail baszy niepospolite zasługi. Jakkolwiek go dzie­
je osądzą, jest to człowiek dziwnie bystrego umysłu i 
żelaznej woli, a to dwie przedniejsze cnoty monarchów. 
Rozwodziłem się już nad tóm, jakiemi mianowicie dro­
gami wicekról prowadzi naród swój do oświaty i cy­
wilizacyi, jak, podnosząc dobrobyt rozwijaniem przemy­
słu i rolnictwa, pragnie na ekonomiczno-spółecznej pod­
stawie wznieść gmach swoich wysileń. Przyznać trze­
ba, że silną i dobrą obrał posadę. Ale pamiętając, że 
nie samym cblebem żyje człowiek, zwraca wicekról ba­
czną uwagę również i na umysłową dziedzinę, a że 
sztuka prędzej przemawia do' serc i umysłów młodo­
cianego narodu niż suche, naukowe badania, od sztuki 
więc rozpoczął wychowanie kraju. Wspomniałem już o 
gmachu opery w Kairo, gdzie rokrocznie najpierwsze 
siły wokalne tłumaczą dzieła wielkich mistrzów. Otóż, 
aby gmach ten wielkiem uświęcić dziełem, powziął wi­
cekról myśl przedstawienia w nim opery, którój libretto 
z dziejów Egiptu wzięte, muzyka zaś jednemu z pier­
wszorzędnych mistrzów powierzona być mogła. O li­
bretto trudno nie było, mając pod ręką znakomitego 
egiptologa Mariette-bey’a, który poważną i głęboką 
naukę łączy z wysoko wykształconem poczuciem arty­
zmu i piękna. Z radością podjął się Mariette tój pra­
cy i z upodobaniem nakreślił szkielet akcyi dramatu. 
Już sam wybór treści zdradza w autorze smak i umie­
jętność dziejów, tło bowiem stanowią odwieczne owe 
Egipeyan z mieszkańcami Etyopii boje, które, jak wie­
my, rozmaiteini toczyły się kolejami powodzenia. W e-
poce, którą autor libretta naznaczył, państwo Fara­
onów tryumfuje nad odwiecznym wrogiem, Etyopia po­
czuła nad sobą dłoń żelazną potomka Cbeopsów i Ce- 
frenów a młoda niewolnica, córka tej odległej krainy, 
jako służebna przydana królewnie. Ale Aida, oto imię

Ze Śremskiego, 12 marca.
(Sprawa gimnazyum Śremskiego.)

(X) Kilku obywateli tutejszego powiatu, mają­
cych synów lub pupilów w gimnazyum śremskiem, 
gdzie językiem wykładowym we wszystkich lekcyach, 
prócz lekcyi religii katolickiej i języka polskiego, jest 
od najniższój klasy począwszy język niemiecki; widząc 
na własne oczy, z jak ogromnemi trudnościami mają 
do walczenia dzieci zakładowi powierzone, po nie­
miecku nie umiejące a więc i wykładu swych nauczy­
cieli, po polsku nie mówiących, nie rozumiejące; pa­
trząc na zamęty powstające w duszy biednego chłopca, 
gdy za pomocą obcego języka, mu nie zrozumiałego, 
nabiera tych wiadomości, które go kiedyś godnym 
członkiem życia społecznego zrobić mają; będąc prze­
konani, że, jeżeli szkoła ma nas oświecać i uszlachet­
niać, do tego celu innego środka użyć nie można jak 
mowy ojczystej, w której dziecko wzrosło i pierwszych 
wyobrażeń nabrało i tylko jedynie dalój postąpić może, 
i że z drugiej strony pobieranie nauk w obcym języku 
zaraz od dzieciństwa jest największą dla młodzieży ta­
mą, skrępowaniem młodocianego ducha najcięższemi 
więzami: postanowiło użyć wszelkich legalnych środ-

tój niewolnicy i tytuł opery, Aida w niewoli, na dwo­
rze wrogiego monarchy poznała najsilniejsze uczucie 
kobiecego jestestwa, miłość. Miłość ta nie jest bezwza- 
jemną. Rbadames, młody rycerz, równera ku śniadej 
niewolnicy rozgorzał uczuciem, a mimo to, gdy prze­
ciw zbuntowanej Etyopii Faraon wysyła szyki i bogini 
Izis oznaczyć ma ich naczelnego wodza, Rhadames, żą­
dzą sławy i czynów miotany, pragnie być tym szczę­
śliwym dowódzcą, chociaż mu przyjdzie potykać się z 
braćmi ubóstwianej Aidy i kraj jej rodzinny zakrwa­
wić. Nadchodzi król ze świtą; orszak kapłanów, poprze- 
dzonyprzez wielkiego kapłana Ramnesa, zbliża się, aby 
ogłosić nazwisko przeznaczonego przez Izydę wodza, 
a nazwisko to, Rbadames! — Podczas gdy Rhadames 
wojuje w Etyopii, aby w trzecim akcie powrócić zwy­
cięzcą, odkrywa nam poeta w akcie drugim miłość kró­
lewny do tego wybranego przez bogów rycerza. Biedna 
Aida! jakżeż bezsilna w obec takiej rywalki. Amneris 
królewna, trapiona podejrzeniem, złudną wiadomością 
o śmierci Rbadamesa, wydziera Aidzie jej drogą taje­
mnicę. Kochasz go, a więc walka między nami, mię­
dzy mną na tronie a tobą, u stóp mych w prochu le­
żącą. Groźne to rzucenie rękawicy zlewa się z dźwię­
kami tryumfalnego pochodu zwycięzcy, wracającego z 
wyprawy i wiodącego liczne niewolnik). Między tymi 
ostatnimi znajduje się ojciec Aidy, pod szatą prostego 
rycerza ukryty król Etyopii, Amonasro. Po scenie po­
znania między ojcem a córką Rhadames, pragnąc ocalić 
życie ojca swój ulubionej, prosi o życie niewolników kró 
la, który przyrzekł każde jego żądanie wypełnić. Po­
mimo oporu kapłanów, łaknących krwi nieszczęśliwych 
brańców, król, związany przyrzeczeniem, przychyla się 
do prośby zwycięzcy. Ale gdy Aida, w szczytnej sce­
nie miłosnej, nakłania Rbadamesa do ucieczki, aby u- 
niknąć znienawidzonych ślubów z królewną Amneris, 
nagrodą zwycięztwa, i gdy pokonany w swem wącha­
niu kochanek objawia Aidzie tajemne przejście, taje­
mnicę stanu i rady wojennej, zjawia się Amneris pa­
łająca zemstą i kapłanom Rbadamesa jako zdrajcę oj­
czyzny wskazuje. Aida uchodzi z ojcem, Rhadamesa 
śmierć czeka za zdradę. Wszystkie prośby i zaklęcia 
królewny nie mogą wymódz na Rhadamesie, aby się 
przed trybunałem kapłanów z zarzutów zbrodni oczy­
ścił. Oni pragną jego zguby, a on, po stracie Aidy, 
gardzi życiem i bronić się nie będzie. Wyrok więc za­
pada i młodego zwycięzcę, jako zdrajcę ojczyzny, żyw­
cem na śmierć okropną do podziemnych lochów świą­
tyni strącają kapłani. W tych lochach, w cieniu u- 
kryta, czekała na kochanka Aida, aby się śmiercią 
przynajmniej zespolić z tym, którego jej losy w życiu 
zajrzały. Straciwszy ojca w ucieczce, tu z kochankiem 
powróciła umierać. Oto jest nagi szkielet dramatu, pe­
łen prawdziwie dramatycznych sytuacyi z zajmująco 
zadzierzgniętą intrygą. Mariette po mistrzowsku, w spo­
sób godny siebie, wywiązał się z zadania; chodziło 
więc już tylko o powierzenie jakiemu biegłemu maestro 
napisanie partytury. — Wachano się podobno między 
Gounodem a Verdi’m, wreszcie ten ostatni podjął się 
ubrania w szatę muzyczną tej postaci wywróżorićj z po-

ków, aby osięgnąć ułatwienie młodzieży pobierania na 
uk w języku ojczystym. Zredagowano w tym celu 
petycyą do prowincyonalnego kolegium szkolnego w 
Poznaniu z wnioskiem, obszernie umotywowanym, aże­
by celem ułatwienia nauki młodzieży polskiej, uczę­
szczającej do gimnazyum śremskiego a po niemiecku 
mało co albo wcale nic nie rozumiejącćj, prowineyo- 
nalne kolegium szkolne zechciało urządzić cztery naj­
niższe klasy równoległe z językiem wykładowym pol­
skim. Petycya ta zyskała w krótkim nader czasie 
przeszło dwieście podpisów, a podpisali ją wszyscy bez 
wyjątku obywatele wiejscy i miejscy, zajmujący mają­
tkiem i inteligencyą wybitne stanowisko w powiecie. 
Odesłano rzeczoną petycyą w końcu lutego roku ze 
szłego do prowincyonalnego kolegium szkolnego w Po­
znaniu. Pod dniem 2 marca roku zeszłego nadeszła 
rezolucya prowincyonalnego kolegium szkolnego, którój 
główną część w dosłownóm podajemy brzmieniu: „Na 
uprzejme podanie z dnia 30 stycznia, doszłe do nas na 
dniu 28 lutego, oświadczamy jak najuniżeniej W. Pa­
nu i tym, którzy petycyą podpisali, że Jego Króle­
wska Mość najwyższóm rozporządzeniem z dnia 28 
maja 1866 roku raczył zezwolić na przejęcie śremskie­
go gimnazyum jako gimnazyum mięszanego z niemie­
ckim językiem wykładowym na skarb państwa i że, 
jak to się samo przez się rozumie, z tego powodu nie 
jesteśmy uprawnieni do tworzenia klas równoległych z 
polskim językiem wykładowym w zakładzie, jak tego 
petenci w podaniu swojóm się domagają. Z resztą bio- 
rąc rzecz bezwzględnie, nie możemy uznać tego za sto­
sowne i celowi odpowiednie, gdyż język niemiecki od 
czasu pierwszego rozwoju zakładu z dawniejszej klasy 
rektorskiej aż do wyniesienia instytutu do rzędu zupeł­
nego gimnazyum był zawsze językiem wykładowym w 
zakładzie, i ta okoliczność wpłynęła tylko pomyślnie 
na jego rozwój. Nadto nie dostaje całkiem środków, 
potrzebnych do takowego urządzenia. Rodzice pol­
skiej narodowości, chcący powierzyć swe 
dzieci zakładowi, postąpią sobie w rzeczy 
samej dobrze, skoro o to staranie mieć będą, 
aby dzieci ich, wstępując do gimnazyum, 
posiadały przynajmniej trochę znajomości 
i wprawy w języku niemieckim, gdyż przez 
to przyczynią się głównie do ich postępów w 
naukach“. Oczywiście, że petenci taką bezogródkową 
odmową zadowolnić się nie mogli, ale zbijając punkt 
po punkcie rezołucyi prowincyonalnego kolegium szkol­
nego wystosowali w lipcu r. z. obszernym wywodem 
popartą petycyą do ministra oświecenia z wnioskiem, 
ażeby takowy zeehciał przychylić się do tak słusznój 
prośby petentów, przez prowincyonalne kolegium od- 
rzuconój. W petycyi tój wyłuszczono jasno, że twier-

mroku przez sławnego tłumacza egipskich grobowców.
Podczas gdy Verdi czerpał z libretta natchnienie, 

poruczył wicekról Mariettowi sporządzenie ubiorów, 
dekoracyi i klejnotów. Temu, który stary Egipt zna 
jak na dłoni, który odtworzył i wskrzesił te olbrzymie 
postacie tak, jak temu pięć tysięcy lat żyli na brzegu 
nilowym, temu, który z odkrytych przez siebie świą­
tyń i grobowców taką nieprzeliczoną wydobył ilość ry­
sunków i klejnotów, nie trudno było podać krawcom, 
dekoratorom i jubilerom jak najwierniejszych szkiców z e- 
poki właśnie, którą cbciał przedstawić. — Zobaczymy 
przy pierwszóm przedstawieniu, jak temu zadaniu po­
dołał. Wyznać muszę, że nie bez pewnej obawy cze­
kałem dnia tego pierwszego przedstawienia. Co za 
szkoda, gdyby tak piękna myśl, nie mówiąc już o ko­
sztach i zachodach, upaść miała winą muzyki. A mia­
łem do tój obawy powody w indywidualności talentu 
włoskiego mistrza, talentu na wskroś narodowo - wło-

dzenie prowincyonalnego kolegium szkolnego jest myl­
ne, jakoby od samego poezątku istnienia, zakładu ję­
zykiem wykładowym miał być język niemiecki; bo 
programy tego zakładu od samego początku, to jest od 
roku 1859 aż do roku 1867 zawierają umieszczoną na 
czele Wiadomości o szkole uwagę, że językiem wykła­
dowym w klasach VI, V, i IV a po większej części 
i klasie III był zarówno język niemiecki jak polski, 
że więc właśnie ta okoliczność wpłynęła pomyślnie na 
rozwój zakładu; dalój że pomyślny stan finansowy pań­
stwa z łatwością może dostarczyć środków pieniężnych, 
potrzebnych na urządzenie czterech najniższych klas 
równoległych z językiem wykładowym polskim; że pod­
dani pruscy polskiej narodowości, płacący podatki i po­
noszący ofiary, przez państwo wymagane, mają przyro­
dzone prawo domagania się od rządu takiej organiza- 
cyi wyższych zakładów naukowych, w którychby ich 
dzieci, nie umiejący ani słowa po niemiecku, mogły ro­
bić pożądane naukowe postępy, jakich nie robią, słu­
chając wykładu nauk w języku sobie nie zrozumiałym; 
że szkolne programy najlepiej wykazują, jak liczba 
polskich uczniów zmniejsza się w niższych klasach z 
powodu trudności, napotykanych w języku wykłado­
wym, które dopiero uczniowie klas wyższych jako tako 
przezwyciężyć są w stanie; że mieszkańcy powiatowi 
z tego powodu nie mogą oddawać swych dzieci do niż­
szych klas, w których ich rozwój umysłowy tamy do- 
znaje; że i na najwyższóm miejscu uzyskanoby niewąt­
pliwie zezwolenie na urządzenie klas równoległych z 
językiem wykładowym polskim, skoroby zrobione przed­
stawienie wykazało konieczność takiego urządzenia dla 
dobra poddanych. Petenci w swym wywodzie i na to 
zwrócili uwagę ministra, że przez świeże obsadzenie 
opróżnionego etatowego miejsca, zajętego dawniej przez 
nauczyciela katolika, nauczycielem protestanckim za­
chwiano równowagę w równouprawnieniu obu wyznań, 
bo większą część miejsc etatowych zajmują odtąd na­
uczyciele protestanccy a mniejszą katoliccy, czego, da- 
wniój nie było. Na tę petycyą nadesłał nowy minister 
oświecenia odpowiedź następującą: „Na podanie, zro­
bione przez W. Pana wspólnie z innymi mieszkańca­
mi powiatu śremskiego, w któróm zawarty jest wnio­
sek o urządzenie czterech klas równoległych z polskim 
językiem wykładowym w królewskiem gimnazyum 
śremskióm, odpowiadam IV. Panu na podstawie refe­
ratu, nadesłanego przez królewskie prowincyonalne ko­
legium szkolne w Poznaniu, celem dalszój komunika- 
cyi, co następuje. Rzeczone gimnazyum przejęło pań­
stwo w roku 1866 jako zakład mięszany z niemieckim 
językiem wykładowym. Skutkiem tej umowy co do 
wykładowego języka zarząd szkolny nie sądził się być 
zwolnionym od zobowiązania, ażeby nie miał uwzglę-

skie noszącego piętno. — Czyż sprosta tym olbrzy­
mim postaciom Egiptu, postaciom, których dotąd w 
zupełności pojąć nie umiemy, postaciom, które jak w 
dziełach i czynach tak i w uczuciach zapewne umiały 
sie wznosić do wyższej potęgi, niż ją powierzchowna, 
muzyka włoska pojąć i odtworzyć zdoła. :— Pierwsze 
już próby, na których byłem obecny, przekonały mię, 
że zanadto lekceważyłem gieniusz kompozytora. Verdi 
pojął od razu, że tutaj dotychczasowa jego maniera 
byłaby nie tylko bladą ale i niesmaczną, że gruchania 
miłosne średniowiecznego menestrela w Trubadurzó 
lub gorzkie żale pokutującej Magdaleny w Trawiucie, 
to nie dźwięki, płynące z piersi potężnój pierwszego w 
świecie starożytnym narodu, to nie tony, któremiby u- 
brać można twórców piramid, ojców cywilizacyi. Trze­
ba się więc było zwrócić do poważniejszych tradycyij 
i Verdi dobrą poszedł drogą, gdy się zwrócił do mu­
zyki niemieckiej, W tóm źródle, pełnóm wzniosłych 
myśli, gdzie każdy ton coś znaczy i każdy dźwięk coś 
mówi, w studyacb nad Mozartem i Meyerbeerem, a na­
wet po części i nad wagnerowską szkołą, czerpał Verdi 
sposób tłómaczenia Aidy. Znać bardzo ’ten poważny 
zwrot mistrze w partyturze opery, chociaż jak zwykle 
u niego wiele znajdujemy banalności i trywialnych 
frazesów lub motywów; i rzecz dziwna, każde mniej 
udatne przejście nosi piętno wyłącznie włoskiój mu­
zyki. Za to nieśmiertelną na zawsze pozostanie cała 
scena w świątyni, gdy Ramnes broń święconą Rhada- 
mesowi w prześlicznym zwrocie wręcza, a chór kapła­
nek za sceną odzywa się w owym przedziwnym mo­
tywie, który pozostanie perłą kreacyi Verdego. Mo- 
tywa do chóru tego nastręczyła kompozytorowi muzy­
ka arabska, i rzeczywiście nie mógł szczęśliwszego uczy­
nić wyboru. Na zawsze wielkim i pięknym pozostanie 
dalój cały akt drugi, chór niewolnic i solo królewny, 
scena tój ostatniej z Aida i ów świetny marsz tryum­
falny, który porwał potężnie i zachwycił całą publi­
czność. Marsz ten, poprzedzający pochód Rhadamesa 
zwycięzcy, urządzony jest na' nieużywane dotąd w o- 
perze instrumenta, trąby długie, z jakiemi przedsta­
wiają aniołów sądu ostatecznego, albo trąby Jericho.

Odegrany na scenie przez idących przed pochodem 
wojska dwóch muzykantów, ogromne sprawia wrażenie, 
zwłaszcza gdy po chwili z dala za sceną odezwie się 
raz jeszcze, ale już o ton cały wyżej. Efekt to zna­
czny i nowy. Nie będę się długo rozwodził nad mu­
zyką, raz, że za mało jestem znawcą, aby dokładny 
dać rozbiór i ocenę, powtóre, że zapewnie Aida nie 
długo europejskie sceny posiędzie. Zaznaczę tylko 
jeszcze w akcie trzecim duet miłosny kochanków, w 
czwartym scenę Rbadamesa z Amneris i sąd kapłanów. 
Chóry wszystkie rzadkiej piękności, prawdziwe, klej­
noty muzyczne. Nie będę się również zastanawiał nad 
śpiewem artystów, dosyć będzie, gdy powiem, że. pier­
wsi śpiewacy Włoch, jak panie Pozzoni i Grossi, pa­
nowie Medini i Mongini i sympatyczny baryton Steller 
byli tłumaczami kompozytora i poety. Wolę natomiast 
powiedzieć słów kilka o dekoracyach i ubiorach, bo 
wątpię, aby jakakolwiek europejska scena wyrzuciła na 
ten cel blisko milion franków, jak to uczynił wicekról, 
aby jakikolwiek europejski monarcha mógł staranie o 
to powierzyć w równie godne, ręce, jak tu znamieni­
tego archeologa. Przedziwnej roboty dekoracye pier­
wszego aktu, przedstawiające piramidy w Gizeh, i 
trzeciego, odsłaniające nam uroczą wyspę File, przy 
blasku księżyca, nikną zupełnie przy wspaniałości 
wnętrza świątyni z drugiego obrazu. Wnętrze to, po­
dług głównej sali w Karnak odtworzone, przenosi nas 
zupełnie w ten przybytek a las kolumn i architraw 
rzeźbami i hieroglifami pokrytych czyni złudę zupełną.
Całą świetność ubiorów dawnych Egipeyan rozwinął 
Mariette-bey w tryumfalnym pochodzie Rhadamesa. — 
Jest to najwspanialsza rzecz, którą na scenie widzia­
łem, ta chodząca archeologia. Zdaje się, że wszystkie 
grobowce nadnilowej mogiły wysłały swoich mieszkań­
ców wiekowych na tę wielką uroczystość odrodzenia 
się Egiptu: posągi bożków i święte łodzie niesione 
przez kapłanów, roty rycerzy najrozmaitszej broni i 
strojów, a więc Calasiriów i Hermotibiów, zbrojnych w 
najświetniej odtworzone rynsztunki, ci okryci skórą 
pantery, inni w ubiorach najemnego żołdactwa. Rota 
murzynów zamyka pochód, za nią proporce, znaki wo­
jenne, i nareszcie Rhadames sam w zbroi niesiony na 
wyniosłem siedzeniu, z proporcem w dłoni, owym pro­
porcem, jaki często napotykamy na rzeźbach. Ubiory 
króla, królewny i kapłanów równie wierne, historyczne. 
Klejnoty, jako to dyademy, naszyjniki i pasy sadzone 
kamieniami, tak dokładnie podług staroegipskieb ory­
ginałów sporządzone, że nawet sposób zamykania na- 
rarpienników i pasów sumiennie skopiowanym został. 
Przedstawienie Aidy było więc wielkim tryumfem dla 
kompozytora, dla uczonego egiptologa a największym 
dla królewskiego mecenasa sztuki w Egipcie, który 
tak wzniośle pojmuje obowiązki monarsze i krajowi 
swemu jako przykład stawia wielką przeszłość Farao­
nów. Zaiste, szczytniejszego przykładu nie znajdziesz 
nigdzie.
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dniać stosownie narodowych stosunków, istniejących 
faktycznie w odnośnej części kraju. Odpowiednio do 
tego starano się zawsze o to, ażeby nie zbywało dla 
niższych klas na nauczycielach, -władających językiem 
polskim, by, o ile tego potrzeba wymaga, przyjść w 
pomoc uczniom polskiej narodowości celem lepszego 
zrozumienia nauki. Obecnie w sekscie, kwincie wię­
ksza część lekcyi naukowych, nie wyznaczonych dla 
przedmiotów technicznych, to jest w pierwszej klasie 
20, a w drugiej 23, udzielana bywa przez nauczy­
cieli, umiejących po polsku. Jeżeli w kwarcie nie 
ma to już miejsca w równćj mierze, to długoletnie do­
świadczenie, zrobione we wyższych szkołach prowin­
cji, dostatecznie wykazało, iż na tym stopniu nauki i 
tak samo w tercyi, uwzględnienie języka polskiego już 
daleko mniej jest potrzebne. Sposób postępowania, u- 
żywany podług tego dotąd w gimnazyum śremekiem, 
i to już przed przejęciem tego zakładu przez państwo, 
nie okazał się szkodliwym dla celu naukowego. Dla 
tego nie widzę się być spowodowanym przychylić się 
do powyższej petycyi. Żeby liczba uczniów polskiej 
narodowości miała się zmniejszyć W gimnazyum, jest 
mylnćm przypuszczeniem, jak się o tóm ze statystyki 
przekonać można. Mniejsza liczba uczniów w klasach 
niższych w porównaniu z liczbą uczniów klas wyższych 
objaśnia się miejscowemi stosunkami, jak to we wielu 
innych wyższych zakładach naukowych ma miejsce. 
Równość wyznaniowa wreszcie, którą petycya pod 
względem katolickiego wyznania widzi również naru­
szoną, zawsze była zachowywaną, o ile na to zezwalał 
istotny interes zakładu. Obecnie zatrudnionych jest w 
zakładzie ośmiu katolickich i siedmiu protestanckich 
nauczycieli. Rezolucya prowincyonalnego kolegium 
szkolnego, w tej samej sprawie wydana, która zupełnie 
rzeczy się trzyma, zwraca się w załączeniu“. — Odpo­
wiedź ministeryalna nie wiele co więc pomyślniejsza 
od odpowiedzi prowincyonalnego kolegium szkolnego, 
a petenci w interesie swych dzieci, odwołując się do 
przyrodzonych praw i odpierając wywodowe punkta 
ministeryalne, nie omieszkają zakołatać w drodze pe­
tycyi o uwzględnienie nagłej a sprawiedliwćjj potrzeby 
do sejmu.

NIEMCY.
* Berlin, 14 marca. Na porządek dzienny ju­

trzejszego posiedzenia Izby panów postawiono etat pań­
stwa, petycye i projekt do ordynacyi gminnej miano­
wicie do podziału gmin i łączenia posiadłości ziemskich.

W Izbie deputowanych miały dziś miejsce obrady 
końcowe nad projektem do prawa względem urządze­
nia i zakresu działania Izby najwj'ższej obrachunkowej.

Dyskusya w pełnej Izbie deputowanych nad ordy- 
nacyą powiatową ma się jutro, w piątek, rozpocząć; 
jest zamiar skończyć ją do soboty dnia 23 m. b. Czy 
się to uda, wolno wątpić.

Przed paru dniami wyraziła Breslauer Zeitung 
obawę, że nie tylko germanizacya prowincji pruskiej 
i poznańskićj się nie posunie, ale że Szlązk Górny zo­
stanie porwany w wir agitacyi polskich i wola: Videant 
consules ne quid respublica detrimenti capiat.

Norddeutsche Allg. Zeitg. zaś zaczepiała nie­
dawno radzców ministra Miihlera w urzędzie jeszcze 
będących i oskarżała ich, że przez swą predylekcyą dla 
szkól wyznaniowych wychowanie i wykształcenie mło­
dzieży Księstwa Poznańskiego oddali „w ręce ludzi nie­
przyjaznych niemczyznie i państwu“. Obecnie wystę­
puje National-Zeitung przeciw prokuratorom w 
Górnym Szlązku twierdząc, że wszyscy z wyjątkiem 
dwóch, wraz z nadprokuratorem są ultramonta- 
nami i pozwalają pismom klerykalnym bezkarnie w 
sposób bezwstydny codziennie przemawiać — Katolik 
powiada, rozchodzi się swobodnie w tysiącach egzempla­
rzy pełen wycieczek, które nie uszłyby żadnemu inne­
mu pismu bezkarnie w obec prawa prasowego. Nord. 
Allg. Zeitg. powtórzyła cały ten artykuł bez za­
strzeżeń.

Pisma berlińskie donoszą nadto, że kroki, o jakich 
już od dawna napomykano, przedsięwzięto już przeciw 
biskupowi warmińskiemu. Wezwano go, ażeby usunął 
sprzeczność, jaka zachodzi pomiędzy ekskomunikacya- 
mi przez niego rozporządzonemi a obowięzującemi pra­
wami krajowemi.

Wedle wiadomości podanych przez Weser-Zei- 
tung został król, pruski tajny radzca Weisshaupt po­
wołany przez towarzystwo kolei przez St. Gotthard, 
ażeby objął najwyższy kierunek tego dzieła między­
narodowego.

Beri. Börsen-Ze itung donosi, że pruski bank 
rozdzieli za rok przeszły 193/,o procent dywidendy, po­
mimo, że znaczne odpisy miały miejsce jak np. na ra­
chunek samych nieruchomości 175,000 tal. Bankten, 
mówi, nie mający obecnie w ogóle żadnych walorów, 
posiadający większy zapas kruszców niż którykolwiek 
z zakładów bankowych, stał się tak z powodu rozle­
głych swoich czynności jako i w skutek swej fundacyi, 
opartej na pewnym fundamencie, jednym z pierwszych 
banków europejskich. Państwo samo weźmie na swój 
udział w tym instytucie l1!».' miliona talarów.

Volks-Zeitung pisze: Ostatnie liczenie ludno­
ści w Meklenburg - Schwerynie w’ykazuje okropny obraz 
tamtejszych stosunków. Wedle niego zmniejszyła się 
ludność tego księstwa, która 3 grudnia 1867 
560,000 głów wynosiła, mniej więcój o 8000 dusz. W 
ostatnich 4 latach urodziło się tu 70,000 a umarło 
49,000. Uwzględniając więc, że w czasie ostatnićj 
wojny poległych Meklenburczyków w listach zmarłych 
nie podano, powinna się okazać przewyżka 20,000 
mieszkańców, podczas kiedy widzimy zmniejszenie się 
ludności o 8000. Z tego wynika, że w czasie ostatnich 
czterech lat wy wędrowało 28,000 Meklenburczyków’, 
przyczem nie uwzględnia się przybyłych, bez których 
liczba emigrantów okazałaby się jeszcze znacznie wię­
kszą. Wyemigrowało więc najmniej 5 procent ludno­
ści. Lecz ta sprawa przedstawia się jeszcze smutniej, 
kiedy się zważy, że ludność dominium książęcego liczą­
ca 204,000 mieszkańców i dominiów szlacheckich, li­
cząca 149,000 zmniejszyła się, podczas kiedy ludność 
miast większych się powiększyła a mniejszych się nie 
zmniejszyła.

W sprawie petycyi magistratu i radnych miasta 
Rogoźna, dotyczącej tamtejszego progimnazyum, która 
się od rządu albo odebrania go na własność rządową, 
albo też dodatku takiego, iżby to progimnazyum na 
gimnazyum symultanne zamienić można, dopominała, 
odpowiedział tajny radzca rejencyjny dr. Wiese w imie­
niu rządu co następuje:

„W czasie, gdzie liczba petycyi gmin, aby rząd 
wyższe ich zakłady naukowe na własność odbierał, co 
raz więcej się w'zmaga, fiie może na to wydział admi­
nistracyjny w ministerstwie oświecenia ohojętnem pa­

trzeć okiem, bo podobne przedstawiania nie zawsze 
przyjąć może. Baczy on zawsze bowiem przy zakła­
daniu nowych instytutów naukowych na interes ogól­
ny, osądza potrzebę ich z dalszych punktów widze­
nia, zapatrując się na potrzebę części kraju a w o- 
góle prowincyi, gdy tymczasem gmina jakabądź baczy 
tylko na siebie, na swoje potrzeby i stosunki. Pozwo­
lenia ufundowania szkoły wyższej rząd żadnemu mia­
stu nie odmawia, skoro tylko najważniejszym wymaga­
niom zadość uczynią; przytćm może urządzenie i wy­
posażenie zakładu jak najskromniej być uskutecznone ; 
jeśli atoli przykrzejsze zajdą okoliczności a fundusze 
gminne na utrzymanie szkoły nie wystarczają, odbiera 
rząd petycye, aby te zakłady naukowe na własność 
przejmował. Pomimo że wtakich przypadkach rząd na to 
jest narażony, iż odbiera zakłady tam, gdzieby ich mieć 
nie chciał, obsadzone gronem nauczycieli, którychby 
tam nie instalował, przyjął jednakże na własność w 
Księstwie Poznańskićm w krótkim czasie 5 gimnazyów 
i to w Krotoszynie, Gnieźnie, Śremie, Pile, Inowro­
cławiu.

W obecnym atoli przypadku rząd może tylko do 
drugiej części petycyi się przychylić i w prawdzie w 
tym celu, aby nie pozwolić upaść zakładowi W. Ks. 
Poznańskiego. Uznał rząd Wągrowiec za stosowniej­
sze do tego miejsce, fundując tamże gimnazyum, i 
aby nie wywołać konkurencyi, nie przyjmie go na 
własność, ale chętnie do zaopatrzenia go w fundusze 
się przychyli.

F R A N C Y A.
* Paryż, 12 marca. Poufne rozmowy, jakie pp. 

Thiers i Lefranc mieli z członkami komisyi do prawa pra­
sowego (Lefranc) wyznaczonej, taki wzięły obrót, że 
rząd porzucił postanowienie zrobienia kwestyi ministe- 
ryalnój z tego, czy forma pierwsza zatrzymaną albo 
zmienioną będzie. Sprawozdanie komisyi już jest przed­
łożone Zgromadzeniu, które, że było zajęte podówczas 
dalszemi rozprawami nad prawem przeciw Stowarzy­
szeniu międzynarodowemu, odłożyło czytanie sprawozda­
nia komisyi na później. Podług tego, czego się kore­
spondenci prywatnie dowiadują, ma prawo to we for­
mie przez koinisyą mu nadanćj, mieć tylko artykuł 
jeden i to tćj treści:

Wszelka zaczepka, w jakibądź z wymienionych w 
artykule pierwszym prawa z 17 maja 1849 sposobów, 
czy to przeciw prawom i powadze Zgromadzenia narodo­
wego, czy tćż przeciw prawom i powadze rządu usta­
nowionego przez dekreta i rezolucye Zgromadzenia wy­
mierzona, podlega karom, postanowionym w artykule 
pierwszym dekretu z dnia 11 września 1848.

Nie jest to dosłownie to, czego rząd wymagał; 
powiadają, że sprawozdawca doda do tego objaśnie­
nia, które rząd zawodolić mają, lecz sprawa ta dopiero 
wtedy się wyjaśni, gdy to prawo pod obradjr Zgroma­
dzenia przyjdzie.

Wtorkowe pesiedzenie Zgromadzenia narodowego, 
na którćm mówiono o wniosku jenerała Ducrot, aby 
Zgromadzenie zezwoliło na proces przeciw deputowa­
nym Pierre, Lefranc i Rouvier, z powodu ich artyku­
łów dziennikarskich, tak było burzliwe, że wice­
marszałek p. St. Marc Girardin przez nakrycie głowy 
posiedzenie zawiesił. Zgromadzenie przeszło nad tym 
wnioskiem do porządku dziennego.

Donoszą, że część członków prawicy w liczbie 
około 80, utworzyła nowe stronnictwo, tak zwaną pra­
wicę umiarkowaną, resztę więc tego odcienia prawicą 
skrajną trzeba będzie nazywać. Członkowie prawicy 
umiarkowanej są wszyscy zwolennikami lir. Chambord.

Mówią znów o zmianie ministra skarbu, do której 
to teki są kandydatami pp. K. Périer, Magne i Buffet, 
napoleońscy niegdyś ministrowie, i p. Germain, znako­
mity podobno finansista.

W Constantynie w Algeryi przj’jęto z muzyką 150 
emigrantów z Alzacyi, którzy na afrykańskiej ziemi 
siedzibę sobie zbudować zamyślają.

Minister wojny de Cissey wydał rozporządzenie 
do komenderujących korpusami, aby czuwali nad u- 
rządzaniem szkół pułkowych. W razie potrzeby i ka­
pitanowie mają się tymczasowo zająć uczeniem, które 
ma obejmować czytanie, pisanie i cztery działania.

I odaje i Indepedance Belge tę wiadomość, 
że przebywają obecnie w Paryżu agenci rosyjscy, wy­
sokie stopnie zajmujący, którzy układają się z naczel­
nikami emigracyi polskiej o warunki zgody. Gdyby 
to pomyślny skutek wziąść miało, ogłoszonoby w Pe­
tersburgu amnestyą bardzo rozległą.

Książę Wales wraz z małżonką odwiedzili wczo­
raj pana Thiersa, który ich dzisiaj rewizytował, po- 
czćm dostojni goście byli obecni na posiedzeniu Zgro­
madzenia narodowego, lecz przyszli wtedy, kiedy wice­
marszałek p. St. Marc Girardin głowę znów zdecydował 
się nakryć. Książęta orleańscy byli na śniadaniu u 
Księstwa angielskich, wieczorem zaś byli wszyscy w 
teatrze Gymnase na nowej komedyi p. Gondinet pod 
tytułem: Paris chez lui.

Komisya wyznaczona do zbadania przyczyn osta­
tniego jpowstania marcowego w Paryżu, powoła do 
zeznań pp. Thiersa, jener. Trochu, p. Jules Favre, E. 
Picard i marszałka Mac Mahon. Nie podobna poda­
wać zeznań tych w całćj ich rozciągłości , ponieważ są 
bardzo obszerne, lecz nie od rzeczy będzie .wyjąć zuiichj 
ustępy zawierające wiadomości lub opinie takie jakich 
nikt inny dać albo złożyć nie mógł.

Ciekawą np. nader jest rzeczą, co p. Thiers mówi 
o usposobieniach rządów, do których jeździł z polece­
nia rządu wrześniowego prosić o pomoc dla Francyi, 
a nie zapominajmy, że to mówi dyplomata, mąż stanu 
najdoświadczeńszy w Europie.

Przybyłem, powiada do Anglii. Znalazłem tam 
wprawdzie jakieś zainteresowanie się Francyą, lecz za­
razem jak największą oględność i uważałem po pewnej 
niespokojności spowodowanej w kołach rządowych przez 
projekt podroży do Petersburga, że gdybym tam mógł 
obudzić interes nieco żywszy, to i Anglia możeby wy­
szła ze swój bierności.

Pojechałem więc do Petersburga. Znalazłem u ce­
sarza największą życzliwość dla Francyi, lecz jawną 
było rzeczą, że miał zobowiązania względem 
Prus. Mówiono o tóm wiele, czy istniało przymierze 
między temi dwoma rządami? Nie wiem tego, lecz z 
cala pewnością istniały zobowiązania pomiędzy wujem 
a siostrzeńcem, pomiędzy carem a królem pruskim. — 
Pomimo tego, społeczność rosyjska bardzo była za Fran­
cyą i okazywała nam sympatye najwyraźniejsze. Ce­
sarz nie oświadczył się wyraźnie, to mi atoli powiedział : 
Wojny nie rozpocznę w waszej obronie, lecz zaręczam 
wam, że całym wpływem moim pomagać wam będę. 
Opowiada dalej p. Thiers, że tylko za pośrednictwem 
rządu rosyjskiego mógł wnijść do oblężonego Paryża, 
aby się porozumieć z członkami rządu wrześniowego.

Pojechałem do Wiednia, mówi dalój, gdziem nic 
nie powiedział o tóm, co zaszło pomiędzy mną a rzą­
dem rosyjskim. Było i tam wiele sympatyi dla Fran-

cyi, lecz nie było sposobu, aby ze skutkiem na korzyść 
naszą wystąpić.

We Florencyi król pragnął zrobić coś dla nas. 
Zażądał, aby się ministrowie zebrali, zwołał także ge­
nerałów, abym im mógł przedstawić moje pomysły. 
Wojsko włoskie było dobre i dobrem jest dotąd. Liczha 
jego wynosiła 250 tysięcy, z których 100 tysięcy mo­
głoby przekroczyć Alpy. Mówiłem do generałów wło­
skich: Idźcie na Lyon przez Mont Cenis, tam znaj- 
dziecie bardzo silnj’ punkt oparcia, z którego łatwo 
będziecie mogli iść w górę nad rzeką Saoną, jeżeli ma­
cie zamiar być dla nas użytecznymi. Dywersya ta nie 
będzie dla was niebezpieczną, a może posłuży, aby 
wyswobodzić armią w Metz zamkniętą. — Król zga­
dzał się na te uwagi, generałowie przyznawali, że nie 
byłoby trudno wykonać te ruchy, lecz rząd wcale słu­
chać o tóm nie chciał. Przyszło do dyskusyi nader 
żywej. Ministrowie okazywali żywe współczucie dla 
Francyi, lecz także nadzwyczajną obawę, aby się nie 
skompromitować w obec Prus.

HISZPANIA.
* Madryt, 10 marca. Ponieważ nowe wybory posłów 

niebawem nastąpić mają, przeto każde stronnictwo zwołuje 
zgromadzenie przedwyborcze. W Madrycie zebrało się 
w tym celu na wezwanie stronnictwa ministeryalnego 4000 
osób, pomiędzy któremi uważano marszałka Serrano, 
generała Zabala, pp. Ulloa, Balaguer, Monejo i innych 
naczelników. Stronnictwo to ministeryalne składa się z 
dwóch odcieni, ze zwolenników jedności iberyjskiej i 
osobistych zwolenników ministra spraw wewnętrznych, 
liberalnego p. Sagasty.

Na przewodniczącego tego zgromadzenia obrano 
marszałka senatu pana Santa Cruz, który zagaił po­
siedzenie przemową, stwierdzając, że senatorowie i po­
słowie prawicy przez przyjęcie tegoż samego programu 
jedno stronnictwo utworzyli. Mówił potóm Serrano. Przy­
siągł on na zwłoki generała Prima, że dynastyi obecnćj 
nie opuści, i zaręczył, że słowu swemu wiernym pozo­
stanie. Zakończył zaś gorącą pochwałą króla. O- 
brano następnie komitet wyborczy, poczóm się zgroma­
dzenie rozeszło.

Opozycya także zgromadziła się dnia następnego 
u naczelnika swego p. Ruiz Zorilla, aby wyznaczyć 
kandydatów na każdy z obwodów wyborczych. Opozycya 
ta tworzy koalicyą z stronnictwa radykalnego i legitymi- 
stycznego(występującego w imię Alfonsa, syna Izabelli). 
Stronnictwu radykalnemu przywodzi Zorilla, Martos i 
Montero Rios, legitymistom zaś hr. Toreno, Heredia 
Spinola, Rodenas, Castro i Esteban Callentes.

Po za temi dwoma koalicyami stoją republikanie 
i karliści.

Rząd wydał okólnik do gubernatorów, w którym 
porównywa zamiary swoje z zamiarami opozycyi. 
Rząd clice dla kraju konstytucyjnej wolności, utrzy­
mania dynastyi króla Amadeusza i nierozdzielności 
krajów hiszpańskich. Zaleca p. Sagasta gubernatorom, 
aby trzymali się prawa i czuwali, by było wszędzie 
szanowane.

Zdaje się opozycyi, że rząd prześladuje ich organa. 
Niemniej jak 23 pism ogłosiło protest przeciwko prze­
śladowaniu i zabieraniu dzienników, co się dzieje tak 
często, jak za najlepszych czasów reakcyi.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 14 marca. Dyskusya nad katolicką pety- 
cyą została na czas niepewny odroczoną. Nowo mia­
nowany poseł przy dworze włoskim, p. Fournier uda się 
dziś podług Agence Havas na swe nowe stano­
wisko.

Bukareszt, 14 marca. Izba przyjęła wniosek 
rządu dotyczący zmiany prawa wojskowego z r. 1868 
znaczną większością.

Wystrućj 14 marea. Katolicki ksiądz Grunert, 
suspendowany dla nieuznania dogmatu nieomylności 
otrzymał od władzy wojskowej rozkaz sprawowania na­
dal urzędu jako kapelan wojskowy.

Paryż, 13 marca. Walne zebranie akcyonaryuszy 
towarzystwa kanału suezkiego oświadczyło się za tóm, 
że rząd zgodnie ze statutami postąpił postanawiając 
nową normę do cła od żeglugi i nie pozwalając na 
zamianę obecnie istniejącego powszechnego towarzystwa 
na bezimienne francuzkie.

Carogród, 12 marca. Traktat dotyczący tureckie­
go monopolu tabaki zawarty dziś został pomiędzy rzą­
dem tureckim a reprezentantami austro-tureckiego za­
kładu kredytowego.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 15 marca. Wiener Zeitung o- 
głasza patent królewski z dnia 13 marca, któ­
rym sejm czeski rozwiązany, natychmiastowe 
przygotowania do wyborów nakazane a sejm 
nowy zwołany został na dzień 24 kwietnia.

TEATR POLSKI.
Wczorajsze przedstawienie w teatrze było nader urozmai­

cone. Dawano wesołą komedyjkę Ciekawość pierwszy- sto­
pień do piekła, operetkę Pensyonarki a nadto odśpiewa­
ła panna Kwiecińska, primadonna opery warszawskiej, trzy mi­
lutkie piosenki. Głos tćj artystki nie imponuje siłą, doskonałe 
jednak wyrobienie i świetny koloryt porywały słuchaczy do 
kilkakrotnych rzęsistych oklasków. Duet jej z p. Roger w pier­
wszym akcie Pensyonarek i z brawurą odśpiewany walec na 
końcu aktu drugiego należały do istotnie znakomitych wokal­
nych produkcyi.

• W ogóle cale przedstawienie Pensyonarek odznaczało 
się starannem a w wielu ustępach nąder poprawnem wykona­
niem, które zawdzięczamy pilnemu f umiejętnemu kierownictwu 
dyrektora operetki p. Jareckiego, który w ciągu paromiesięcznej 
działalności swojej na naszej scenie dał się poznać z jak najko­
rzystniejszej strony.

Panna Julia Czajkowska i pani Doroszyńska śpiewały o- 
bok goszczącej primadonny główne partye z powodzeniem, dru­
ga z nich jednak szarżowała niepotrzebnie.

W komedyi lo aktowój, którą powyżej wymieniliśmy, od­
znaczyła się przedewszystkiem dokładnem wycieniowaniein roli 
panna Heneman (Emilia) — obok niej odegrała rolę starej pan­
ny pani Wesołowska w sposób, którego jej powinszować może­
my. Pp. Cezar i Waleski (adwokat i dependent) byli zupełnie 
na swojem miejscu.

W sobotę d. 16 marca w teatrze miejskim pożegnalny wy­
stęp pp. Józefy i Władysława Wolańskich w komedyi 4o akto- 
wej Wiktora Sardou Safanduły. — Uprzedza się przj’tćin pu­
bliczność, że z dniem 24 marca kończy się sezon zimowy. Osoby 
więc, posiadające karty abonamentu, niechaj raczą do tego czasu 
zamienić je na bilety, w razie podniesienia cen za dopłatą prze- 
wyżki.

W niedzielę na benefis panny Heneman 3 aktowa koinedya

Hennequina Trzy kapelusze; w poniedziałek zaś na dochód 
p. Królikowskiego Córka pułku.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 15 marca. Od Zarządu zjazdu lekarzy 

i przyrodników polskich odbieramy następujące pismo, które 
jednocześnie w niemieckim języku Ostdeutsche Zeitung 
przesłanem zostało:

Tutejsza Ostdeutsche Zeitung podała 28 zeszłego mie­
siąca w Num. 100 artykuł o projektowanem tutaj na lipiec r. b. 
zebraniu polskich lekarzów i badaczów przyrody, który mógłby 
publiczność niemiecką przeciw zebraniu temu z góry uprzedzić. 
Podpisany komitet przeto na posiedzeniu dzidejszem postanowił 1 
w interesie prawdy i rzeczy oświadczyć się przeciw podanym w 
artykule rzeczonym a nieprawdziwym wiadomościom i stan tćj 
sprawy publiczności opisać. Pomysł zebrań polskich lekarzów 
i badaczów przyrody wyszedł z Krakowa, gdzie się także w je­
sieni r. 1869 pierwsze zebranie odbyło. Wypracowano tamże 
statutu do takich zebrań, podług których też zebrania co rok 
odbywać sie miały. Na zebraniu krakowskiem wyznaczono Po­
znań na rok następny jako miejsce zjazdu i wybrano przewo­
dniczącego jako i sekretarza do komitetu, któremu urządzenie 
zjazdu polecono a który się tutaj przez wybór kilku lekarzów 
i przyrodników uzupełnił. Komitet ten postarał się o zezwo­
lenie rządowe od naczelnego prezesa hr. Kónigsmarcka, od miej­
scowego magistratu zaś uzyskał pozwolenie do użycia sal tutejszej 
szkoły realnćj jako miejsca zebrań, poczem 15 marca 1870 ogło­
sił we wszystkich dziennikach tutejszych, Ostdeutsche Ztg 
nie wyjmując, wezwanie do lekarzowi przyrodników, aby wzięli 
udział w mającem się odbyć zebraniu, w którćj to odezwie wy- 
raźnie powiedziano, że lekarze i przyrodnicy innej na­
rodowości chętnie przyjęci będą, i że wolno im bę- , 
dzie, w razie gdyby językim polskim nie władali, i 
przemówić w języku niemieckim.

W skutek tego zgłosiło się około stu przyrzekających 
wziąść udział i to z krajów najróżniejszych, obok nich zaś pra­
wie "wszyscy znakomici i cenieni lekarze miejscowi nie Polacy.

Z toku rzeczy wykazuje się dostatecznie, że przypuszcze­
nie wyrażone w rzeczonym artykule, jakoby niemieccy lekarze 
i język niemiecki z zebrania tego wykluczone były, zupełnie 
jest bezsadne, a Ostd. Zeit. we własnych swych łamach wy­
jaśnienie rzeczy znaleśćby była mogła.

Tymczasem z powodu wojny nie przyszło do tego ze bra­
nia. W styczniu r. b. niżój podpisany komitet czynność na 
nowo podjął, lecz nie przyszedł dotąd do żadnej decyzyi, aby 
zebranie to na lato zwołać, tak że dotąd ani o programie, ani 
o rozdzieleniu sekcyi w sposób w rzecz, artykule opisany, mo­
wy wcale nie było.

W obec takiego stanu rzeczy upadają więc zarzuty prze­
ciw profesorowi dr. Lebert podniesione, o których wcale wspo­
minać nie mielibyśmy przyczyny, żważając, że szanowny uczony 
nas w odpowiedzi na rzeczony artykuł uprzedził. Nie podobna 
nam jednak przemilczeć jak przykre zadziwienie sprawiły na 
nas podejrzenia, które w tern, że prof. dr. Lebert w francuzkim 
języku miał mieć wykład, wietrzyły zaraz polityczne dernon- 
stracye.

Twierdzenie przy tćj okazyi wyrzeczone, że wszyscy pol­
scy lekarze po niemiecku umieją, nie było pewnie na seryo, 
boć lekarze z Królestwa, wykształceni na uniwersytecie warsza­
wskim lub uniwersytetach rosyjskich nie mają, przypuszczać mo­
żna tćj biegłości w języku niemieckim, aby zupełnie rozumieć 
wykład w języku tym miany. Nie pojmujemy więc, jak autor ! 
owego artykułu mógł tak się czuć dotkniętym okolicznością, 
że obrady na tern zebraniu w języku polskim odby­
wać się mają, iż zebrania polskich lekarzy i przyrodników 
na pruskiej ziemi nazywa osobliwem zjawiskiem i zdaje 
się jakoby nam odmówić chciał prawa użycia języka polskiego 
w naszych rozprawach.

Nie odpowiadamy wcale na zdanie autora, że w języku 
polskim nie ma zgoła medycznej literatury. Należy ono do tej 
samej kategoryi, co zdanie korespondenta toruńskiego do Ostd. 
Zeit., że od 200 lat nie wyszło żadne polskie dzieło naukowe. 
Panowie ci sądzą, jak ślepi o kolorach.

Dr Matecki Dr. Osowicki
przewodniczący. sekretarz.

— * (dr.) Szkoła wieczorna w Poznaniu dla uczniów 
rzemieślniczych istnieje przy Towarz. Przemysłowem od 
listopada r. z., a jeżeli nie doznała dotąd rozwoju jakiegoby , 
pragnąć należało dla takiej instytucyi, pochodzi ztąd, że trudno ! 
się na razie przekonać majstrom naszym o konieczności przesła­
nia młodzieży na wieczorną naukę. Z drugiej strony hamuje 
także rozwój szkoły niedostateczność lokalu, albowiem zamiast, 
jak sobie planem zakreślono, utworzyć dwa oddziały, zarząd 
szkoły przestać musiał na jednym, do którego nie wszyscy 
uczniowie zgłaszający się byli stósowni. Mimo tych trudności 
uczyło się w szkole wieczornej przez cały jeszcze ciąg zimy 
kilkudziesięciu uczniów a dzięki staranności pp. nauczycieli, 
mała ta, jak na Poznań drużyna młodzieży rzemieślniczej zro­
biła widoczne postępy. Zarząd szkoły zamierza w pierwszych 
dniach wielkiego tygodnia urządzić popis pubiczny który naj­
lepiej wy każę wpływ, stan i potrzeby szkoły. Spodziewać się 
należy, że na popis ten licznie się zbiorą tak osoby, których 
ofiarnością szkoła stoi, jako tćż mianowicie przełożeni uczniów, 
którzy do szkoły chodzą lub chodzićby powinni. Dzień popisu 
bliżej się oznaczy w początku przyszłego tygodnia.

— * Panom akcyónaryuszom spółki akcyjnćj teatru 
polskiego w ogrodzie Potockiego w Poznaniu, stosownie do 
prośby dyrekcyi tejże spółki przypominamy, że czas opłaty 
pierwszej raty z tegorocznej już dawno upłynął a wielu jest je­
szcze zalegających w opłacie. Należy| więc ż uiszczeniem się 
przesyłając ratę naręcedr. Łebinskiego, kasyera spółki, plao 
Wilhelmowski 15 przyspieszyć, inaczej spółka akcyjna ściągać; 
będzie zaległości przez zaliczkę podztową. Przy tej sposobno­
ści nadmieniamy, iż akcye dla tych pp. akcyonaryuszów, któ-I 
rzy całą należność za nie opłacili, wygotowane zostały i wkró­
tce będą im przesiane.

— * W towarzystwie przemy słowem toczyć się będzie dziś 
wieczorem o zwykłej godzinie dalsza pogadanka o budo-1 
wli mieszkań w naszćm mieście.

— * Straszny wypadek zdarzył, się onegdaj w hotelu 
pod Czarnym orłem. Pewien młody człowiek, jak się zdaje, 
subjekt handlowy Mieczysław Lemke z Poznania, usiłował 
spełnić na sobie samobójstwo. Wystrzałem z pistoletu strza­
skał sobie czoło. Przywołany natychmiast lekarz zastał nie­
szczęśliwego bez przytomności; w tym stanie odniesiono go do 
lazaretu miejskiego. Jakkolwiek mozg nie uszkodzony, za po­
wrót zdrowia lekarze nie zaręczają.

— * Kilkanaście petycyi z podpisami tu z miasta i z 
okolicy na ręce nasze złożone zostały. Naliczyliśmy na nich 
kilka tysięcy podpisów. Petycye te przesłaliśmy do Berlina 
pod adresem: Wład. Wierzbiński Abgeordneter in Berlin; 
gdzie wszystkie wprost przesyłane być winne.

— * Minionej nocy znaleziono w kloakach przy Wrocła­
wskiej ulicy ciało nowo narodzonego dziecięcia.

— * Ukąszony przez wściekłego psa człowiek, który 
jak donosiliśmy, przeniesiony został do szpitala miejskiego, umarł 
tam wczoraj rano.

— * Pani Malinger, śpiewaczka opery berlińskićj w Ber­
linie, dziś wystąpi w tutejszym teatrze miejskim w roli „Małgo­
rzaty“ w „Fauście“ Gounoda.

* Jak Kuryer Poznański donosi, powołany został tu- 
tęjszy organista kościoła pofranciszkańskiego p. Hoffmann jako 
organista do tumu gnieźnieńskiego.

— * W Kurniku pożądany jest lekarz praktyczny. Są­
dzimy, że lekarz Polak mianowicie znalazłby dostateczną pra­
ktykę w tamtejszej przeważnie polskiej okolicy. Prócz tego jest 
nadzieja, że nowy lekarz zostałby mianowany chirurgiem powia­
towym, w którym to razie pobierałby 400 tal. stałej pensyi.

— * Popisy publiczne odbywać się będą w tutejszej 
miejskićj szkole realnej dnia 21 mb., w szkole średniej dla dzie­
wcząt dnia 23, w szkole średniej dla chłopców 25 mb., w sy- 
multannej dn. 23 mb.; w innych szkołach elementarnych miejskich 
rozpoczną się popisy z końcem tygodnia bieżącego. W prote- 
gtanckióm gimnazyum Fryderyka Wilhelma -nie będzie w roku 
bieżącym popisu publicznego z powodu, że obecnie nie nis 
lokalu odpowiedniego, gdyż ten dopiero się buduje. — Ferya 
wielkanocne w katolickiem gimnazyum St. Mariam Magdalenam 
rozpoczną się dnia 23 mb. a trwać będą do 7 kwietnia.

— * Z dniem 16 mb. rozpocznie prof. p. Steinhausen 
w towarzystwie małżonki swojej, córki sławnego niegdyś Bosco, 
szereg przedstawień z wyższej magii w sali bazarowej. Przed­
stawienia to, które w większych miastach kontynentu zasłużę- 
nem cieszyły się uznaniem, dla tego jeszcze żywszy budzą in­
teres, że p. Steinhausen wyszedł z szkoły teścia swego.

— * Dyrektor tutejszego protestanckiego gimnazyum fry*
derykowskiego p. pr. Schaper powołany podobno został, juk 
się Ostdeutsche Ztg dowiaduje, jako dyrektor do berlińskie­
go gimnazyum joaehimstalskiego. _ ,

— * Przez sprzedaż domów pp. Iwankowskiego. i Ham­
mera, które, jak to donosiliśmy, nabył p. dr. Koszutski, straci­
ło 27 familii pomieszczenie. Najlepszy to dowód, jak konie- 
cznemi są pomieszkania dla uboższych tamiii, w mieście naszem 
mieszkających. _ .

— * Za najwyższćm pozwoleniem nadanem zostało wsi Mu­
ły Iłowiec nazwisko Nitsche (Nietążkowo?)
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— * Znany Emil Westerwelle ogłasza w Germanii 

list, w którym opowiada, co dało powód do jego uwięzienia. 
Znajdujemy tam mniej więcej znane nam szczegóły. List sam 
z braku miejsca odłożyć musimy do jutra.

— * W bliskości miasta Poznania znajduje się dotąd cztery 
tak zwane piece pierścieniowe do wypalania cegieł. Ponie­
waż nie mogą nastarczyć wzmagającej sie bezustannie w sku­
tek licznych budowli potrzebie cegieł, która to potrzeba zwięk­
szy sie jeszcze, jeżeli rozpocznie się zabudowywanie projektowa­
nych ulic, przeto buduje p. Edward Ephraim, mająey już podo- 
dobny piec w Fabianowie, drugi w Rudniczu, i to tak olbrzy­
mich rozmiarów, że p. Ephraim spodziewa się, iż w dwóch tych 
piecach będzie mógł corocznie produkować 10 milionów cegieł. 
Inny taki piec zamierza p. Calvary wybudować pomiędzy Rata­
jami a Starołęką.

— * Na' kolei pilsko-tczewskiej rozpoczęto znowu robo­
ty ziemne na przestrzeni pomiędzy Chojnicami a Czarną Woda 
w rozmaitych punktach. Od Chojnic począwszy mają roboty te 
tak być prowadzone, aby równocześnie poprowadzić można po­
dwójne szyny; przy kolei zaś pomiędzy Wangerin a Chojnicami 
mają na przestrzeni pomiędzy Nowym Szczecinem a Chojnicami 
naraź około 5,000 robotników rozpocząć roboty na rozmaitych 
punktach, skoro budująca się przestrzeń pomiędzy Nowym Szcze­
cinem a Wangerinem ukończoną będzie.

— * Przy [urzędzie ziemiańskim szamotulskim wakuje od 
1 kwietnia r. b. miejsce tlómaeza powiatowego, pobierające­
go peusyi rocznej 350 tal, Kandydaci przy dołączeniu świadectw 
winni się zgłosić do d. 21 m. b. do rzeczonego urzędu.

— * Wedle popisu ludności z 1 grud. r. z. liczył powiat 
śremski w dniu tym 57,709 mieszkańców, podczas kiedy ludność 
jego w r. 1867 dochodziła tylko do 55,964, tak, że takowa o 
1,745 dusz się powiększyła. W dwóch tych latacli popisowych, 
1867 i 1871, było w mieście eremie 5,720 i 6049, w Kórniku 
2,783 i 2,731, w Dolsku 1,620 i 1647, w Mosinie 1,353 i 1,524, 
w Bninie 1,278 i 1,204, w Jaraczewie 1,022 i 1,105 i w Xiążu 
1,035 i 1,020 dusz. Ludność ziniejszyła więc tylko w Kórniku

w Xiążu (o 15). W pojedynczych obwod.

Dnia 16 marca 1331 Jan król czeski, ziemię dobrzyńską 
uadaje Krzyżakom. — 1409 Krzyżacy, wyrzynają w Wołkowy- 
sku lud zgromadzony w kościele. — 1747 wojewoda Adam 
Tarło ginie^wipojedynku pod Marymontem.

(o 50) wodach policyjnych
miał się stósunek ludności w latach 1867 i 1871 jak następuje: 
w śremskim 12,290 : 12,605; w bnińskim 10,390: 10,635; w dol­
skim 8,900 : 9,201 i w xiążskim 9,474 : 9,887.

— * Wedle schematyzmu dyecezyi chełmińskiej znajduje 
się w tejże dyecezyi jedenaście parafii katolickich, w których 
nie ma ani jednej szkoły elementarnej, podczas gdy w niektó­
rych gminach protestanckich w każdej wiosce jest szkoła czyli 
innemi słowy: wiele jest wsi polskich, nie posiadających szkół 
elementarnych, podczas gdy Niemcy mają ich stósunkowo aż 
nazbyt. (Gaz. Toruńska.)

— * W Kościerzynie rozpoczną się niezadługo prace ni­
welacyjne na gruncie pod seminaryum nauczycielskie. Koszta 
zakładu tego wynosić mają wedle kosztorysu 180,000 talarów. 
(Gaz. Tor.)

— * Pomiędzy Gdańskiem a Elblągiem urządzić się ma 
codzienna komunikaeya za pomocą parowca z początkiem tej 
wiosny. (Gaz. Toruńska).

— * Od akademików Polaków w Gryfli odbieramy 
następujące półroczne sprawozdanie z czynności kółka aka­
demickiego :

W ubiegłem półroczu zimowem odbyło kółko dnia 6 listo­
pada pierwsze posiedzenie, na którśm się zebrali wszyscy człon­
kowie w liczbie 29; nowych członków przyjęto 10, liczyło więc 
kółko w ogóle 39 członków z pomiędzy 52 kształcących się na 
uniwersytecie w Gryfii Polaków. Oprócz walnych zebrań, któ­
rych się w ciągu półrocza 7 odbyło, zbierali się członkowie co 
sobotę w umówionym lokalu celem pogadanki i wspólnej zaba­
wy. Z ogólnych zebrań wszystkich Polaków akademików wspo­
mnieć tu wypada o 29 listopadzie, który członkowie kółka jak 
i pozakółkowi obchodzili podług dawnego zwyczaju wspólną ko- 
łacyą.

Biblioteka kółka powiększyła się w tern półroczu o 42 
tomy otrzymawszy: od byłego rzłonka p. Sikorskiego cenne 
berbaryum, od p. dr. Cenowy 23 egzemplarze zbioru pieśni 
światowych, od p. Stefańskiego z Pelplina za staraniem 
członka p. Klasa „Węzeł Duchowieństwa z Narodem“, „List 
otwarty jako odpowiedź na rozprawę zamieszczoną w Tygo­
dniku Katolickim nr. 21“ i „Szkoła o Królestwie Bożem“; 
od członka kółka p. Węsierskiego „Zabór Pruski w czasie 
powstania styczniowego 1863 do 1864 r. przez dr. J. Łukasze­
wskiego.

Oprócz tego przesłała kółku nieznajoma osoba przez ręce 
p. dr. Jurasza: Lelewela „Polskajwieków średnich“ tomów 4 
i „Polska, dzieje i rzeczy jej“ tomów 7. Wreszcie zakupiono 
„Patologią i terapią Niemeyer’a przełożoną z niemieckiego na 
polskie“ tomów 2.

Z czasopism abónowało kółko: „Coś“ „Djabeł“i „Ty­
godnik Wielkopolski“; inne zaś jak: „Dziennik Po­
znański“ (2 egzemplarze), „Kłosy“ „Przegląd lekarski“ 
i „Służba zdrowia publicznego“ odbierało kółko bez­
płatnie, za co redakcyom pism tych jako też wzwyż wspomnio- 
nyrn panom, którzy się do powiększenia biblioteki przyczynili, 
kółko serdeczne składa podzięki.

W końcu z żalem wspomina tu jeszcze kolko o śmierci 
dawniejszych swych członków dr. Hepke, dr. Gudawskiego 
i dr. Jankowskiego. Sit iis terra levis!

Gryfia, 6 marca 1872.
K. Stankowski, T. Kruszka,

prezes. w zastępstwie sekretarza.
— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia. 16 marca Cyrylla 

biskupa; w kalendarzu słowiańskim Zbigniewa.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 16, zachód o godzinie 

6 minut 3. — Długość dnia 11 godzin minut 47.

ILiąz, 12 marca. Wytrwała praca coraz się mocniej za­
korzenia w tutejszem Towarzystwie Przemysłowem. Otóż 
za staraniem przewodnika teatru amatorskiego p. Stypczyń- 
skiego a w muzyce p. Wilczyńskiego zdobyto się ponownie 
na odegranie 5 b. m. wieczorem dwóch koinedyi tj. Polowa­
nie na męża w dwóch aktach p. M. Bałuckiego i Dwaj mę­
żowie w jednym akcie p. Korzeniowskiego. Muzyka kwarte­
towa odegrała uwerturę Zampa p. Herolda, jednego walca 
Gungla i uwerturę Rossiniego. Zauważyć tu muszę, iż 
uwertura zapowiedziana programem „Niema z Portici p. Aubera“ 
dla słusznych powodów nie została wykonaną. Bowiem kwar­
tet zebrał się prócz p. W. z osób zamiejscowych i to znacznie 
od Xiąża odlegle zamieszkałych, co bardzo utrudnia zebranie się 
członków udział biorącycb. Wykonanie zaś takiej sztuki, jak 
właśnie Niema z Portici, wymaga choć i dla wprawnych muzy­
ków dłuższego i wspólnego ćwiczenia. Dla tego więc dyle­
tanci wolcli coś innego wykonać, aniżeli publiczność zrazić może 
niekoniecznie dobrze odegraną sztuką.

W ogóle mówiąc, aiuatorowie teatru zupełnie dobrze a nie­
którzy nawet doskonale wywiązali się w swych rolach pojedyń- 
czych. Przedstawienie samo w całości jako też i muzyka miłe 
wrażenie zrobiły na publiczności, która i tą rażą dość licznie się 
zgromadziła — z zadowolnieniem i ukontentowaniem wieczorek 
spędziwszy już po 10 godzinie wieczorem się rozjechała. Szcze- 
gólnićj obywatelstwu z okolicy należy się uznanie i wdzięczność, 
że przedstawienia swą obecnością zaszczycają, co też nie małą 
jest zachętą dla samych aktorów.

Dnia następnego t. j. 6 marca wieczorem odbyło się dru­
gie przedstawienie a to wyłącznie dla członków Towarz. Prze­
mysłowego za bardzo zniżoną cenę miejsc. Odegrano: „Dwaj 
mężowie“ i „Majster i czeladnik“ komedye Korzeniowskiego. 
Dochód zebrany z obudwóch przedstawień jeszcze przeznaczo­
nym być musi na pokrycie kosztów urządzenia sceny a bodaj, 
czy się i tą rażą pokryje zupełnie, gdyż za wszystko trzeba 
grubo 'płacić. — Oby tylko przedsiębiorstwo to w skutek nie- 
oględnycli a nawet drażliwych słów i czynów niektórych osób 
wpływowych... nie runęło. Rzeczywiście szkoda byłaby wielka 
aby ten zawiązek miał zmarnieć. Przedstawienia bowiem nie 
tylko rozweselają, ale mimowoli na moralność ludzi bardzo wpły­
wają; nadto amatorowie widząc uznanie ze strony publiczności, 
tern mocnićj starają się aby ją zadowolnić! Gra naszych ama­
torów tak się podobała, iż prószono ich, aby byli tak grzeczni 
i zechcieli dać gościnne przedstawienie w jednem z sąsiednich 
miasteczek i to zaraz po Wielkiójnocy. Nio wiem jednak, czy 
się to urzeczywistni i dla tego wstrzymuję się obecnie od do­
kładniejszego wyłuszezenia tego, co jeszcze w'projekcie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Wieńca Nr. 20 wyszedł i zawiera: Towarzystwo mu­
zyczne warszawskie. — Przegląd literacki Sowińskiego. — Ko- 
respondencya z Fłorencyi (dokończenie). — Herod-Baba, po­
wieść J. I. Kraszewskiego (c. d.) — Astrachan. — Bibliografia 
zagraniczna. — Rozmaitości. — Odpowiedzi. — Ryciny: Rzeźby 
profesora Scliillinga. — Obrazy: Widok Astraclianu. — Zapo­
znanie się przed karczmą.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
14 marca.

HOTEL RZYMSKI. Morawski z Czempinia.
HOTEL DU NORD. Zakrzewski z Nielęgowa, Zabłocki z Czer- 

lina, Jaworowski ze Środy, Bronisz z Proszkowa.
0EMIGA HOTEL FRANCUZKI- Chłapowski ze Sośnicy, Ta­

czanowski z Biskupic,'Jarkowska z Palczewa.
HOTEL BERLIŃSKI. Zielechowska z Mur. Gośliny.
HOTEL PARYZKI. Ks. Gloner ze Szamotuł, Szeliski z Cbo-

ćiczki, Budziszewski z Książek, Plucińska z Szczebuszewic.

żąd. — pł. — Pozn. 5% procent, obligacje powiatowe 100 ż. 
Poznańskie 4% °|u oblig. powiatowe — tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pł. Akcye poz. banku realno-kredytow. — tal.pł. Rumuny— 
talar. — Północne-niemiecka pożyczka związkowa 100% tal. 
żąd. — Polskie banknoty 83 tal. żąd. Starogrodz. - poznańsk. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano 25 węcpli; na marzec 50 ma- 
rzec-kwiec. —, na wiosnę 50 5O'/4 kwiec.-maj 50%, maj-czer. 
50% czerwiec-lipiec 51% tal. płacono.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; marzec 21% 
kwiecień 21% maj 22% czer. 22% lipiec 22% sierpień 23 
kwiecień-maj w związku — w miejsca bez beczki — tal. 
płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 15 marca 1872 roku.
Pszenicy pięknej, sze 

średniej 
poślędn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
■ drobn.

Owsa
Grochu do gotowań, 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Lubiu żółt.

- niebiesk.
Koniczyny czerw, cent. 
Koniczyny białej

— * Mąka.
11—10'/« tal. nr. 0 i 
nr. 0 i 1 7%

po 42 ki

40

37

25
45

37

35
50
45
45

deny.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN?

Stan powietrza:
□Pszen i ca: słabo 

na wiosnę 74% 
na maj-czerwiec 74%

Żyto: słabo 
na wiosnę 503|4 
na maj-czerwiec 50% 
na czerw.-lipiec 52%

BERLIN 15 marca 1872. 
Stan powietrza: piękne

15 marca 1872.
t Olej rzepiowy: stale 
w miejscu 27' , 
na marzec 27'/« 
na wiosnę 27 
na jesień 24'/,

Okowita: słabo 
w miejscu 22'/,4 
na marzec 22'/,, 
na wiosnę 22%, 
na maj-cźerwiec 22%

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

po 50 kiłę.

Średnia, 
fff. fntal.

—

3i 9
28| 9
2a!_ 
4 
1 3

20

Najniższa 
tal. Bgr. fn.

3
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Berlin, 14 marca. Mąka pszenna nr. 0 
1 10%—9% tal. rżana nr. 0 8'/4—7% tal.

Pszenica: słabo 
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: bez ceny 
w miejscu . . 
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: słabo, 
na marzec . . 
na kwiec-maj . 
na maj-czerwieo 
Owies: spok. 
na marzec

kara I kurs 
początk. »końcowy

76'/. 76%
75%

Oléj skalny: 
na mar. . .

kurs ; kurs
początk. końcowy

13

53%
53
52'.',

52%

27%
27%
27%

53
52%
52%

27%
27%
24%

22 8 22 12
22 13 22 15
22 13 22 15

45% 45"

March. pozn. K. Ż. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Austr. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka 
7'/, % Rumuny 
Pol. listy likwid 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Usposob: mocne

61%

232
125

67%
96%

206’/, 
50

90
92%
95'/.
233%
125%
93
67%
96%

50
56'/,
62%

64%

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— Przy ukończonem dziś ciągnieniu 3 klasy 145 król, 
loteryi klasowej padła 1 wygrana po 5000 talarów na numer 
80,741. 1 wygrana po 2000 talarów na nr. 84,052. 1 wygrana 
1000 tal. padły nr. 87,981. 2 wygrane po 300 tal. padły na nr. 
52,846. i 72,772. 7 wygran. po 100 tal. na nr. 21,536. 36,923. 
37,738, 38,455. 54,060. 77,416. i 85,037.

Berlin, dnia 14 marca 1872.
Król, dyrekcya jeneralna loteryi.

iiicfłlft poznańska, 15 marca.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 95 żąd. Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne 92% talarów płacono. — Poznańskie 
listy rent. 95 tal. płac. — Pozn. 5% obligacye prow. — tai.

W dniu 14 b. m. zasnął w 
Bogu w Koźminie opatrzony 
śś. sakramentami ś. p.

Kazimierz Danlen,
były oficer wojsk polskich i 
weteran z 31 r. Eksportacya 
i spuszczenie zwłok odbędzie 
się w niedzielę d. 17 b. m. o 
godz. 5 z południa. O łaska­
we oddanie ostatniój przysłu­
gi zmarłemu upraszają (1335) I 

Józef Obiezierski.
X. M. Garsztka. 

Koźmin, 14 marca 72.

Tow. pożyczkowe
Przemysłowców miasta Poznania.

WALNE ZEBRANIE
członków w niedzielę d. 24go 
marca o godzinie 7mej wieczorem 
w lokalu Towarzystwa przemysłowego 

Porządek dzienny:
1. Przeczytanie protokółu ostatnie­

go Walnego zebrania.
2. Sprawozdanie komisyi do rewi-

zyi rachunków za rok 1870.
3. Wybór 12 członków do Rady

nadzorczej w myśl 
wych ustaw.

4. Wnioski Członków.
Zarząd.

19 no- 
(1329)

Publiczne popisy
tutejszych szkół m i ej sk i ch
chłopców i dziewcząt odbędą się
W sobotę dnia szesnastego b. m. od 8 go­

dziny rano w pierwszej i trzeciej szko­
le dziewcząt. —■ Dom szkólny na Mał. 
Garbarach. (1331)

W poniedziałek d. 18go b. m. od godziny 
8 rano w piątej szkole chłopców i IV 
szkole dziewcząt. — Dom szkólny na 
Tumie.

We wtorek d. 19 b. m. od 3giej godz. po 
południu w I i w II szkole skompliko­
wanej chłopców. — Dom szkólny na 
Grobli.

W środę d. 20 b. m. od godz. 8 rano po­
cząwszy, w IH szkole chłopców. ;— 
Dom szkólny na św. Marcinie. Od 2 
godziny po południu w IV szkole chło­
pców. — Dom szkólny przy ulicy 
Szkolnej.

W czwartek d. 21 b. m. od 8 godziny rano 
w II szkole dziewcząt. — Dom szkól­
ny na Wrocławskiej ulicy.

Poznań, d. 15 marca 1872.
Magistrat.

Przyjaciela Dzieci i Mi. można za­
pisywać za 7 % sgr. ćwierćrocznie na wszy­
stkich pocztach krajowych,, a za talara 
wprost w redakcyi, za co się cały rok fran 
ko posyła. Za 2 i pół tal. odbiera się fran 
ko wszystkie cztery roczniki, zawier, razem 
około 800 str. wielkiego formatu: 352 rycin. 
Uprasza się o rozszerzanie tego pisma.
J. CliociszewsKi Poznań.

(933)

Subjekt obeznany w handlu Wina 
Cygar, korzeni Żelaza, zaopatrzony w 
dobre Świadectwa poszukuje miejsca od 
1 kwietnia łaskawe oferty uprasza się 
Wschowa post restante A. B.

(1294)

7'/4 tal.
CiieTda berlińska, 14 marca.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 66—82 tal. wedle
jak. żąd. ; biało-pstra poi. 79%, ord. żółta tal. z kol. pł.; na 
luty-marzec kwioeień-maj, 77%—76'|, maj-czerwiec 76—75% 
czer-lipiec 75'/, Żyto per 1000 kii. w miejs. 53-57 tal. wedle 
jak. żądano, śred. dob. 56% talarów z kolei płacono; na 
marzec kwiecień-maj. 53%—52% maj-czerwiec 53%—53 
cz.-lip. 54—53% lipiec.-sierp. 54— 53% Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 45—60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 42-50 tal. we. jak. ż.; pośl. wsch.-pr. 45-46'/, 
pomorski i marchijski 46—48 tal. z kolei pł.; na luty-ma. 
—, kw.-maj 45%—% maj-cz. 46'% cz.-li. 46% żąd. i pł. Groch 
per 1000 kilo do goto w. 50-57 tal. na paszę 46-49 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olćj rze­
piowy per 100 kil. w mie. 28 tal. pł.; marzec. 27% żąd.; kw.- 
maj 28—27% maj-czerw. 26—25% płac. — Olej lniany per 
100 kil. w miej. 26% tal. 0 lej skaln y p. 100 kil. w miej. 137, tal.; 
na marzec 12!l, m.-kw. i kw.-maj 12'/3 — tal. pł. maj-cz. — tal. 
sierp.-wrz. — płac. — Okowita per lOOlitr. po 100% = 10000% 
w miejscu bez becz. 22 talarów 15—14 sbr. marzec talarów 
kw.-m. 22 tal. 23—15 sgr. maj.-cz. 22 tal. 23—16 sgr. pl. i ż. 
czerw.-lipiec 23— 22 tal. 22 sbr. żąd. i pł.

Giełd» wrocławska, 13 marca.
Koniczyna czerwona: per 100 kilo stale; pośl. 24— 

26, średnia 28—31, piękna 33—36, wysoko piękna 37— 
39 tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, stałej; pośled. 26— 
30, śred. 32—35, piękna 37—40, wys. pięk. 42—45 tal. Żyto: 
per 1000 kilo na marzec i marzec-kwiecień 53'/, kwiec.-maj 
53%—% płac, maj-czer. 54 pł. czerw.-lipiec. 54% lipiec-sierp. 
płacono, pszenica: per 1000 kil. na marz. 76 talarów żądano. 
Jęcżra.: per 1000 kilo na marzec 48'/, talarów żąd. Owies: 
per 1000 kilo na mar. 44% kw.-maj 45% t p. iż. Rzep: per 1000 
kilo na marz. 122 płacono. Olej rzepiowy per 100 kilo słabiej, 
w miej. 27'/, tal. żąd.; na kw.-maj 27%—pł. maj-czer. 26% tal. 
żądań. Oków, per 100 lit. po 100% stałej,w miej. 22'/4—21“ „ tal. 
płacono; na marz, i marzec-kwiec. 22%, płacon. kw.-maj 22% 
maj-cz. 22%2 czerwiec-lipiec 22% lip.-sierp. 23 tal. — i płac.

■' w sgr. za 100 kilo neto.
Towar piękny średni pośled.

Prcczzśrodkamipaliatywnemi!
DLA WSZYSTKICH CHORYCH 

stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów. 

Du Barry’ego pożywienie leczące Revalescióre
leczy bez medycyny i kosztów następujące choroby: wszystkie 
cierpienia żołądka, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błonki 
szluzowej, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, 
kaszel, niestrawność, obstrukcyą, dyprye, bezsenność, słabość, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót, uderzanie krwi, szum 
w uszach, mdłości i womity nawet w .czasie brzemienności, dia- 
betes, melancholią, wychudnięcie, reumatyzm, podagrę, blednie ę

Wyciąg z 75,000 certyfikatów, które wszelkiej
oparły się medycynie. (g25)

• 0 i
§.5.3'
¡73 — i¡5 js o

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

Na targu

tal 8g. fn.
10 — 
20 
25 
20

tal lag. 
10 
9!20 
9¡10 
8 10

c - I

Sal

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

tal Sg- fn. taljsg. fn. ta sgr. fn. tal ag- fn. tal »ff. fn.
/ Pszenica biała 7 20 — 726 —. 7 6 — 6 16 — 6 26
I żółta 7 10 — 7 17 — 7 2 — 6 10 — 6 25 —
) Zyto 5 11 — 5I14 — 5 5 — 4 28 — 5 2 6
1 Jęczmień 4 22 6 427 6 i 18 — 4 14 — 4 16 —

Owies 4 14 — 4|l6 — 4 12 — — — — 4 10 —
' Groch 5 8 — 5|15 4 27 6 4|10 — 4 — 20

Certyfikat Nr. 64,210.
Neapol, 17 kwietnia 1862.

Panie! W skutek choroby wątroby znajdowałam się od lat 
siedmiu w okropnym stanie wychudnięcia i cierpień wszelkiego 
rodzaju. Nie byłam w stanie czytać i pisać; wszystkie nerwy 
i muszkuły drżały, trawienie było złe, bezustanną bezsenność, 
znajdowałam się zaś w ciągiem rozdrażnieniu nerwów, które 
mnie pędziło z jednego miejsca na drugie i nie dało chwili spo- 
kojności; przytem byłam w najwyższym stopniu melanchołiczną. 
Wielu lekarzy, tak Anglików jak Francuzów próbowało swej 
sztuki bez ulgi dla moich cierpień. W zupełnej rozpaczy spró­
bowałam pańskiej Revalesciere, a teraz po trzechmiesięcznem 
jej używaniu, dziękuję Panu Bogu. Revalesciere zasługuje na 
najwyższą pochwałę, przywróciła mi zupełne zdrowie i uzdol­
niła mnie do zajęcia znowu mego stanowiska towarzyskiego. 
Z najszczerszą wdzięcznością i zupełnem poważaniem.

Margrabina de Brehan.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiej 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o '/, funt. 18 
sgr., 1 funt 1 tal. 5 sgr., 2 funty 1 tal. 27 sgr., 5 iunt. 4 tał. 
20 sgr., 12 funt. 9 tal. 15 sgr., 24 funty 18 tal. — I Revale- 
scière Chocolatée w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Do 
nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykowska ulica. Składy w Bydgoszczy u Jul. Schottlander, w 
Lesznie S. A. Scholtz w Poznaniu u F. Fromm.

Dzieła Rolnicze
za zniżoną cenę

Biok A. Uwagi gospodarskie. 4 grube 
tomy. Zamiast 6 Tal. tylko 1 tal. Dzieło 
top rzydątne mianowicie dla kółek rolniczych 
ale i wogóle dla każdego rolnika.

Kurowski Myśliwztwo w Polsce i Li- 
wtie 227 str. Zam. 1'/, tal. tylko 15 sgr. 
Maron Prawidła leśnictwa 269 str. Zamst.

tal. tylko 1 tal. Jaki jest najkorzy 
stniejszy sposób gospodarowania w po­
siadłości, mniej więcej 60 mórg. Zam. 8 sgr. 
tylko 4 sgr. Wytępienie robactwa i myszy 
oraz zachęta do ochrony zwierząt pożyte­
cznych. Dzieło bardzo użyteczne, gdyż po- 
daje bardzo wiele przepisów za szkodliwe 
owady 228 str. Zam. I tal. tylko 15 sgr. 
Piast. Pismo rolnicze z r. 1868. str. 416. 
Zamiast. 1 tal. 15 sgr. Piast, z r. 1869. 
Zam. 20 sgr. tylko 10 sgr. Łyskowski 
Trzy Nauki Gospodarskie. Zamiast.. 6 sgr. 
tylko 3 sgr. Nauki wiejskie przez [Est- 
kowskiego. Jestto popularnie wyłożony kurs 
rolnictwa, ogrodownictwa i t. d. Zam. 25 
srg. tylko 10 sgr. Kto 12 powyższych dzieł 
Zakupi płaci Zam. 13 tal. 14 śgr. tylko 3 
talary, czyli 75% taniej od ceny sklepowej.

J. Chociszewski Poznań.
 (1318)

U jednego z miejscowych profeso­
rów wakuje miejsce na kilku pensyo- 
narzy z wszelkiemi wygodami, sta­
rannym dozorem, konwersacyąfrancuzką 

w potrzebie naukową pomocą. Bliż 
sze szczegóły i adres w administracyi 
Dziennika Poznańskiego; listowne za­
pytania tamże pod literą A. ©. S.

(1189)

goletniego i wypróbowanego doświadczenia 
prędko i pewno, zamiejsc. listów. (1310) 
Lekarz, spec. Dr. Senff, Berlin, Jaegerstr. 13

król, lekarz sztabowy, kawaler c. c.

ASTHMA

Do

Księgarnia Ż n p ań s k ie g o 
poleca: (1255)

Wybór Nabożeństwa
najpotrzebniejszego

z książek approbowanych wyjęty 
— piąte wydanie — 

broszurowany ....... 5 sgr,
w oprawie taniej . . . . , 7 sgr.
w oprawie lepszej................... 9 sgr.
w opr. z brzegiem złoconym 15 sgr.

Dom, Psienie pod Pleszewem 
potrzebuje od Igo maja r. b. Nau­
czyciela domowego tylko przedsta­
wienia oso! iste uwzględnione będą.

(1295)Nauczyciel domowy
przysposabiający chłopców do gimna- 
zyum, poszukuje od Igo kwietnia miej­
sca. Bliższa wiadomość na listy fran­
kowane sub lit, W. K. poste restante. 
Trzemeszno. (1301)

Dyrekcji Tow. szląskiego 
zabezpieczeń od ognia w Wro­
cławiu oświadczam niniejszem publi­
cznie moje podziękowanie za tak libe 
ralną regulacyą pożaru mego stoga.

Rudolf Sioeik
w Wielkiem.(1327)

Lokal parterowy
z sali i dwóch pokoi złożony (obe­
cnie Szkoła politechniczna) jest 
od 1 kwietnia r. b. do wynajęcia 
przy (1053)

Szewskiej ul. No 14

Pana ISagiBistiiego z Wij- 
Bsrzeźaia uprasza Expedycja Dzień 
nika Poznańskiego o podanie obe
cnego adresu.

Z początkiem kwietnia r. b. przyj­
muję wolontaryuszy na pensyą.

kilkoletnia własna praktyka w go­
spodarstwie szląskiem, liczne wzorowe 
gospodarstwa Sąsiednie, parowe gorzel­
nie, lasy jtd. dają dostateczną rękoj­
mią gruntownego obeznania się z po- 
stępowem gospodarstwem. (1325)

Bliższe warunki udzielam na łaska 
we zgłoszenia się pod adresem:
S. Dunin. — Tscheschkowitz pod 
Herrnstadt in Schlesien.
5K polecenia Prześwie­
tnego Üonsystorza wy­
dzierżawiać będę plus licitando

role plebańskie
w tworze pod żninem ną 
dnlll ^a^O 1). 911. o godzinie 
2gićj po południu. Warunki dzier-

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDYCA)

FP. Orimaiilt & Comp
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane prze­
ciw astmom, w jakiejby nie byłv 
postaci, miały za podstawę belladc 
monią, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niem­
czech, a powtórzone we Francyi, przekona­
ły, że konopie indyjskie z BenSalu (Cana- 
bis indica) posiadaja własności skuteczne 
do zadziwienia przeciw tej słabości, jak ró­
wnież przeciw kaszlom nerwowym, sucho­
tom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i 
utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsen­
ności. (296)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych P. P. Mrozowskiego 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spissa. w Po­
znaniu W aptekach Dra Monkiewicza i Elsnera

formie 
onnę, stra-

Avis-Kî

Gazety Wielkopolskiej
przyjąć może jeszcze (1298)

dwóch towarzyszów
drukarnia

T. H. Baszkiewicza.

Powróciwszy z frankfurtskiego jarmarku, 
pozwalam sobie donieść wysokiej szlachcie 
i szanownój publiczności, że zaopatrzyłem 
skład mój w najnowsze niemieckie i zagra-

7°- J 1 ” f” , ............1 niczne materye, i prosząc o łaskawe zaufa-
zawy przejrzeć można na probostwie nie, starać się będę jak zawsze wykonywać

niżej podpisanego.
Góra ad Żnin

X. J. Lipkowski
Administrator. (1319>

wszelkie zamówienia jak najakuratniój i naj­
spieszniej po umiarkowanych cenach. 

Kościan w marcu 1872. (1320)

Jan Kozak,
mistrz krawiecki.

1 wszelkie cierpie­
li nia nerwowe
j każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti - newralgij 
nych dra CRONlER. Sliład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rué de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Manliiewl- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego i Spicssa.

[5309.]

Odebrałem pierwszą przesyłkę
marcowego

piwa grodziskiego,
które w beczkach jako i we flaszkach 
sprzedaję. (1244

Wągrowiec dnia 10 marca 1872.

J. Bimkel.

polecenia naszego sprzedawane będą
w środę SO marca r. I>.
od godz. 9 z rana w drodze publicznćj 
licytacyi za gotową zapłatę w miesz­
kaniu Proboszczowskićm w Grodzisku 
sprzęty do pozostałości ś. p.

Ks. Proboszcza Lr. Prusi­
nowskiego należące składające się 

z rozmaitych mebli, 
zegarów, pomiędzy 
temi 1 zegar grają­
cy, pościeli, bielizny, 
ubiorów, futer, sto­
łowany, sreber, mie­
dzi i t. d. (1312)

Grodzisk, dnia 14 marca 1872.
Wykonawcy testamentu.

X. Karwowski. Górski.
Świeżego aSeloaicgo 
tłustego wędzone­
go i inary noj« anego 
łososia, wędzonego 
ł marynowanego 

węgorza, rosyjskie 
fraiieuskie sar-

CIÍM0BT KOBIECE
Na restauracyQ stosowny sklep 

‘ -jest do wynajęcia (1324)
' Wielkie Garbary 17.

Od Adniinistrac
Kronikarza KraliOWS

cyi.
kiegego pro
nam ścisłe-

Białe upławy (katar); choroby macicy i 
jajeczników, nerwowe świerzbienie skóry, gi Q jag]{awe podanie 
miorerę, biednicę, choroby menstruacyiue! -i i n /p\i niepłodność jako też onanią leczy nawet adresu; zaszłą pomyłkę (6) spro-i 
w zastarzałych przypadkach na mocy ,dłu-'stujemy przy następującej przesyłce.!

dy nka, j ak© i îezy 
astrachański ka­
wior otrzymali (1328)

W.F.Meyer&C.
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Dorsza!
świeżego morskiego fnt po 3 sgr. jako też 
tlnste flądry, hamb. bydlinki, wędź, 
łososia i węgorza, dziś otrzyma! i poleca

KLtile bilardowe

(1305)
Karol Szulc

Wodna nl. 25.

ie słoniowej kości 
Każdej wielkości, doskoraty towar poleca 
po najtańszych cenach fabryka kul ze sło­
niowej kości A. Strube, Berlin, Wallstr. 
23. Przesyłki za zaliczką pocztową, repara- 
cye jak najtaniej, cenniki darmo. (1229)

Mowa Klyzopoinpa
udoskonalona o ciągłym wytrysku.

KYDROCLYSE ny,
Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez spręży­

nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
jdeieczku,

Choroby syfilityezne,
skóry, słabości nerwowe (mokrzenie, 
boleści pęcherza i krzyża, impotencyą) le­
czy także listownie dokładnie i szybko le-
karz specyalny Dr, 
lin Karlsstr. 22,

med. Cronfeid, Ber- 
(1001)

Towarzystwo zabezpieczenia
w Schwedt, (1299)

Niniejszem donosimy Szanownej Publiczności, że agenturę naszego towarzystwa ’ • ” ........... ..g99powierzyliśmy Panu Józefowi Ossowskiemu. 
Schwedt dnia 14 marca 1872-

(1299j

Dyrekcya.
Panom życzącym w tém dawném, zaufanim, na wzajemności opartém towarzy-życzącyr

stwie swe ziemiopłody od gradobicia, a mobilia, inwentarze ltp. od ognia zabezpieczyć, 
na łaskawe ich żądania nadsyłam jak najchętniej prospekta i wzory do wniosków, i 
zawsze gotów jestem do udzielania wszelkich objaśnień, jakoteż przyjmowania wnio­
sków celem zabezpieczenia od gradobicia i ognia.

Nfaltło, dni* 14 marca 1872.
Agent

Józef Ossowski.
Orig. amcryb. Żniwiarki do zboża i siana

na ÎÔTS,

HUBARD.
Ta w Ameryce bardzo słynna machina na co 4 lata odbywających się żę­

ciach premiowych w 1866 w Aueburn N. Y. z pośród około 59, w 1870 w Mansfield, 
Ohio, z pośród około 180 żniwiarek, po kilkotygodniowych robotach, otrzymała jedy­
na zloty medal za skońbinowane machiny.

Zalety: Bardzo lekka, przyrząd do żęcia nie może wpaść w brózdy z wo­
dą, szybkość żęcia według potrzeby, którą co chwila zmieniać można, odkłada bardzo 
dobrze i daleko bez zachaczania zębami, ob

dostępna. W Paryżu u 
p. Dra Mankiewicza.

małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. Cena 
wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 7., w Poznaniu w aptece 

(263)

a
w Paryżu rue d’Hauteville No 61.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleśsi krzyżów, ścia- 
tyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia 
wywichnienia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie 
rany niezagojone od lat 20tu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku.

W Poznaniu w aptece pana Dr. Mankiewicza; w Warszawie w składachaptece p;
materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwowie 
w aptece pana P. Mikolascha; w Brodach w aptece pana Kullak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego. (7255)

TAPIOKA
pana Groult junior w Paryżu,

ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu łrancuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„o pokarmach do pożywienia ludzi używanych” tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturainej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niezein nie psuje 
bynajmniej {smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś 
podrabiana zmienia 1 psuje smak płydnw i robi go nieprzy­
jemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikilą fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowie 
w magazynie pana Trauczyńskiego, ■— we Lwowie w magazynie pana Mi­
ii o 1 a s c h. (72561

Cról. Pr. losy loteryjne
I do główn. ciągn. rozsył, za gotówkę: org.
'/, 85 tal., *1, 40tal., '/, 20tal. Udziałowe

„ <|, 18tal., 9tal, '|„ 4'/,, ’/„ 2'/, fal 
kSa. C. BBallll w lirrlinir, Jeru&aletittritt 1 S.n»••••••••••••••••••••••••i

(1309;

ca.i

Sprzedaż drzewa.
Wiesie Czeszewshlmmabyć 

sprzedanych
287 metrów buków
103
128

25
91

92
100
56

„ dębiny 
„ jesionów 
„ brzóz 
„ bukowych, dę- 

bowychi jesiono­
wych drągów 

„ pniaków 
„ sośniny 
„ drągów olszo­

wych
w czwartek 21 marca rb. przed 

południem o 9 godzinie w gościńcu 
Czeszewskim za natychmiastową za­
plata najwięcej dającemu. (1307)

Folwark Strzeszyno
400 morgów ziemi włącznie z łąkami 
obejmujący, wraz z młynem, urzą­
dzonym podług dzisiejszych wymagań 
z wystarczającą siłą wody, mam zamiar 
sprzedać. (1314)

Strzeszyno pod Poznaniem.

Julian Drzewiecki.
w lasach I^aszkówka 

pod Raszkowem jest kilka set kóp 
dwu i trzyletnich 0293)

flanc Brzozowych
do nabycia. Zamówienia przyjmuje

Zarząd leśny.

Dla rolników.
Francuzką lucernę, białą i czer­

woną koniczynę, ameryk. kuku­
rydzę koński ząb, marchew i 
buraki pastewne, ang. rejgras, 
tymoteusz, saradellę i t. p. 
poleca (1043)

L. Zboralski
Pleszewie.w

20 ctr. rajgrasu ang.p. rąjgra 
30 ctr. sporku małego
ma na sprzedaż UoBIBÎBlilBBU 
cJezewo pod Borkiem. (1280)

Zarzad leśny. 
IBoniiiiium Kórnik, sprzedaje w środę i so- 
przed południem Każdego tygodnia: (1300)

dębowe 3- do 6-cio letnie. 
Świerkowe 2, 3,i6-cio letnie. 
Iirozowe od 3 do 4' wysokie,

Pruskie losy loteryjne
kupuje (1308) I

do następnej 4 klasy 145 pruskiej loteryi 
w każdej Ilości z wysokim awansem i prosi 
o oferty pod zaręczeniem najściśl. dyskrecyi. 
4\ Siali n w Berlinie, Jerusalemerstr. 11.

ydwa koła bez grzebienia z zębami, przez 
każdy gs 

i po rosie.
co nie tamuje się biegu machiny i nie przyczynia do ciężkości, Kosi każdy gatunek 
zboża, zboże zleżałe, zielony łubin, koniczynę i trawę równie dobrze,

Obejrzenie ze strony panów agronomów pożądane. 
Sławne, najzdatniejsze do pracy i najtrwalsze.

Lokomobile i Młockarnie
p. R. Hornsby & Sons,

zalecając się bardzo czystym omłotem, czyszczeniem, dowolnem zastósowaniem i wiel­
ką oszczędnością opałowego materyału,

2*/2 3 - i 3% konne bardzo doskonałe
i znakomite Lokomobile,

Specyalność do użytku agronomów i przemysłowców

Hnnt’a rozcieracz koniczyny, Howard’a kocioł, 
Demfer do paszy, Machiny parowe, Göpel’a i szerokie młoc­
karnie, DriU’a Wagi do bydła i do mostów i machiny rolni­

cze wszelkiego rodzaju.
poleca z* najlepszą gwarancyą (964)

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałaty

i laurowych liści.

GRIMA.ULT& G.Ł

botę

WysadSd
także drzewo dębowe porządkowe i drzewo opa-
łowe- Zarząd leśny.

Z powodu nadchodzącej pory siewnej 
wienia na

przyjmuje już teraz 
(1262)

zamó-

FRIEDLAENDER’A

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w pier 
siach, katary uporczywe. Cukierki 
te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna 
używają się dla uśmierzenia mocnego ka­
szlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (293)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych Ferd. Aug. Gal­
lego, Ludwika Spiessa i Mrozo­
wskiego; w Poznaniu w aptekach Dra 
Mankiewieża i Elsnera i u T. Lu­
zińskiego.

wszelkie nasiona,
koBsiczysiy, |taceri>ę francuską, pra- 
wdziwy jęczmieni 1 ©wieś |dp©0>©sjecjk©- 
wski, kukuryiSasę aweryk. i t. p.

Mający na zbyciu towar, upraszamy o nadesłanie rychłych próbek 
z wyrażeniem możliwej dostawy

Flance cierniowe
do krzewów, dwu letuie za 3000 3'/, talara 
10,000 32 tal; 3 letaie za 1000 4 7, talara, 
10,000 42 tas. poleca szkółka dzrzew (1291)

Reincholda Behnsch,
____ w Durrgoy p, Wrocławiem.

r W yźszycli~iirzęiii ik
ków gospodarczych,
doświadczonych, i z dobremi świa­
dectwami poleca (1326)

dom komisowy

J. Stefański i Sp.
Plac Sapieżyński Nr. 2.

Handel Machin i Komisyjny.
Schweidnitzer-Stadtgrabrn 13. — Wrocław.

Prawie wszystkie

CHOROBY

Proszek na kolki.
(Horse — colik — powder)
Nowy angielski pro­
szek na kolki u koni.
Licznemi skutkami wypróbowany i świa­

Bank rólmezo-przemysłowy
Kwilecki ZPotocki i Sp.

Zboże do siewu
iw kawaler, Polak, 29 lat li­

czący, wolny od wojska, 
który samodzielnie zarzą­
dza w znacznych maję­
tnościach, obeznany z 

wszelkiemi gałęziami gospodarczemi, po­
szukuję posady od św. Jana, lub też od 1 
kwietnia r. b. — Łaskawe oferty uprasza 
się franko post. rest. Skalmierzyce Lit. 

S.______________________(1279)

powstają w skutek nie dostatecznej zmiany materyi i złego trawie­
nia. J. H. Redeke'go leczące korzenie do potraw pomagają podług urzędowo- 
fachowych zeznań i licznych świadectw, na drodze dyetycznej do prędkiej wy­
miany materyi I usuwają prędko I na pewno cierpienia hcmoroldalne, cierpienia 
na niestrawność i żołądka, kongestyą, ból głowy, hypohondryą, zawrót głowy 
gruczoły, skrofuły, reumatyzm, błędnicę, zapalenie ócz, epilepsyą eto. Uży­
wanie bardzo proste; bierze się podczas jedzenia cokolwiek na koniec noża i 
miesza się do potraw. Cena za pudełko 18 śgr. (899)

dectwami znanych powag polecony środek 
leczący wymienioną zjadliwą chorobę u koni. 

Lekarstwo to jest suchem, łatwo daje się 
,dnych

Skład jeneralny u p. p.

Krngr &’ Fahrlcias

udzielać i nie pociąga za sobą ża 
złych skutków. (1044)

Butelka zawierająca 50 doz, wystarczają­
ca przynajmniej na 15 przypadków, kosztuje 
2 talary.

“• Skład główny na Niemcy: '752G 
F. Warnier, Berlin,

33. Leipzigerstr. 33.

jako też

nasiona wszelkiego rodzaju
polecają w najlepszych gatunkach (1313>

Bniftski, Chłapowski,RaterlSp.

Zdolny leśniczy po- 
po-zukuje miejsca. Bliższe 
szczegóły podap. Geisler 

Bazarze. (i32i)w

Poznaniu.

SYROPY ZIBM] Mí IW
Dra CHURCHILL,

który pierwszy odkrył właśności leczebne tych preparatów w suchotach i 
marnieniu dzieci ect. Przygotowany jedynie przez Pna. Swann, apteka­
rza w Paryżu, sprzedaje się we flakonach kwadratowych z podpisem 
Dra Churchill i z etykietą noszącą stępel fabryki w aptece P. Swann; 
12, rue Castiglione w Paryżu.______________________ (1275)

Świadectwa.
Przesłany mi proszek na kolki użyty w 

wielu przypadkach działał bardzo skute­
cznie, a szczególniej zdziwionym byłem 
prędkiem ..jego działaniem na kanał ki­
szkowy. Że zaś lekarstwo za pomocą ły­
żeczki od herbaty wkłada się na język i 
ztąd bardzo wygodnie koniowi dać je mo­
żna, każden może go udzielić i mogę tylko 
każdemu właścicielowi koni, ponieważ po­
moc weterynarską nie można zawsze mieć 
zaraz, angielski ten proszek na kolki jak 
najsumienniej polecić.

Berlin, dnia 20 kwietnia 1869.
Wera»,

powiatowy weterynarz, Dessauerstr. 10.

W Piotrkowicach
p. Srebrnagora są na sprzedaż
4 rosłe cug.

i g WOtóW zdatnych do roboty, HftlO"
efearsila i ^leczkarola

z maneżem. (1297)

Teatr miejski.
W niedzielę dnia 17 bm. Pierwszy 

występ gościnny cesarsko-król. śpie­
waczki opery nadwornój p.

Fryderyki €>run.
Der Troubadour.
We wtorek dnia 19 drugi występ 

gościnny p. Oriin.

(1323)

DIE AFRIKANERIN. 
Oyrekcya.

Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.

S^eSaUALE Naturalny jodo-żelazisty Tran przygoto­
wany przez Dra Delattre potwierdzony 

LZ3 przez paryzką akademią medyczną. Cho­
rzy przekładają go nad zwyczajny Tran Rybi, z powodu przyjemnego i delika­
tnego smaku. Drugi złoty, medal na wys'awie. W Paryżu w aptece Pana Naudi- 
nat, rue de Jouy, 7. — Skład główny na Poznań w aptece Pana Dra Mankie- 
w i cz a. — (262)

Za przesłany mi proszek na kolki w wie­
lu razach, zwłaszcza przy przepaczeniu, przy 
kolkach wiatrowych, kolkach póchodząąych 
od zatwa dzeńia z tingamitycznemi obja­
wami użyty, bardzo dobry i szybki okazał 
skutek i dla tego może być poleconym, za­
świadczam niniejszem zgodnie z prawdą.

Berlin, dnia 14 marca 1869.
Dominiek,

były [powiatowy weterynarz.

Akcye zakładowe kolei żelaznych. Kraj'owe obligacye pierwotne.

Akwizgrań.-mastrych.
sko-zBerlińsko-zgorzelicka 

Berl.-poczdam.-magdb. 
Berlińsko-szczccińska 
Czeska kolej zachodu.

Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
KelAj po prawym brze­

gu Odry
M archijsko-poznańska 
Dolnoszląz.-march. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodnioprugka kol.

południowa
Nadreńska

dito lit. B. 
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Bizesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika

3%
3'/,

4'/i

Austr.-franc. koléj pań.

Austr. półn. zachodnia 
dito koléj Rudolfa 
dito koléj połudn.

Węgiersko-galicyjska 
W a rszawsko-bydgosk.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolćj zachod.15 
W roctawsko-warszaws.—

52’/, pł.
81 pi. 

,i/.235'/, pł. 
1921(, pł. 
119'I, pł.

’I, Pł-
5’Ij Pt

61”. pł. 
95 pł. 
231'I, pł. 
198 pł.

51 pł. 
175’|,-‘|, 
98’, pł. 
99’/. pł. 
77’/, pł. 
45'k pł. 
116’!» pł.

pł.

232-l’/»-2 pł

129'/,-'|»pł. 
81-47, pł. 
124’/,-5 pł. 
— Pł.
— pł. 

87'/, pł. 
112’/, pł.

Akwisgr.-ma8tr. I ends.¡4 7,
dito II émis,
dito III émis.

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-niagdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. D.

Koloń. - mind. I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marcliijsko-poznańska
Magdeb-halbersztacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

Górnośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń.

dito III emisya 
dito IV emisya 
dito IV emisya

Wapn« Gogolińskie
przedniej jakości po cenach przystę­
pnych w ładunkach wagonowych poleca

K. Węsierski
w Śremie. (1315)

Dominum 
JjilBBC pod Lwów 
kiem ma (1226)

ÎÎ wołów
flBCZBiycil na sprzedaż.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 14 marca 1872. !

i 933', pł. i żąd.
98’/, pł.
977, pł.
ÍOI’I, pł.

5
4'/,
5
4
4
4%
5
4
4
4
4%
5 
4
37,
4
4
37,
47,
47,
47,
47,
4
47,
4'/,
5

92’/. pł.
92’I, pł. 
lOO’l. pł. 
100’/, żąd.
— pł.

92*|, pł. 
927, pł. 
100 pł. 
927, pł. 
927, pł. 
102 żąd. 
99’ , pł. 
99’/, pł. 
102’!. pł.
— pł.
— pł.

93'/, pł. 
93’/, pł. 
847, pł. 
100 pł.
100 żąd. 
100 żąd.
— Pł-1 

93 pł.
98”, żąd. 
98 72 żąd. 
102’/. pł.

Górnoszl. starog.-pozn. 4 — Pł-
dito II emisya 47 — pł.
dito III emisya 47 - Pł-

Wsch.-prus. kol.połudn 5 1017, pł.
dito litera B. 5 101 ”, pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr 5 — żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 I 94 pł.
Charków-kremencz. 5 93”, pł.
Gal. kolćj Karola Ludw. 5 947, pł.

dito II emisya 5 92', pł.
dito III emisya 5 89’/, żąd.

Jelecko-orelska 5 93% pł.
J elecko-woroneżka 5 92'/« pł.
Kozłowsk.- woroneżka 5 95 pł.
Kursko-Charkowska 5 93’/, żąd.
Kursko-Kijowska 5 94’/, pł.

dito mała 5 — Pł-
Lwowsko-czerniejows. 5 727, pł-

dito II emisya 5 80'/, pł-
dito III emisya 5 74 pł.

Moskiews.-riażańska 5 97'|, pł.
Moskiews.-smoleńska 5 937, pł.
Austr.-franc. kolej 37, 302 pł.
Węgiers. kolej wschód. 5 77', pł.
Riażańsko-kozłowska 5 95”, pł.
Szujsko-iwanowska 5 93”, pł.

dito mał. 5 — żąd.
Warszawa.-wied. II em. 5 96’/, pł. i żąd.

dito małe 5 — Pł-
dito III em. 5 96’/, pł
dito małe » — pł.

W Bazarze
w sobotę dnia 16 i w niedzielę d. 1 i bm. o godzinie wpół do ósmej

nadzwyczajne przedstawienie
z dziedziny i doświadczeń gahui-

niczitycli, zjawienia,
wykonane przez pana i panią StelfllliailSCBl z domu ISOSCO.

Ceny miejsc przy kasie : krzesło numerowane £© sgT. — 
nienumerowane 12'/2 sgr. — dla gimnazyastów T'/2 SgT. —
Aż do szóstej wieczorem nabyć można u portyera w Bazarze bile­
ty po cenach 15 i 10 sgr. — Loże są do zamówienia. (1332)

Niemieckie papiery.

Półn.-nietn. poż. zwiaz/5 100’/, pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 101 pł.
Pożyczka państ. zr.1859 5 1007, pł.
Obligi długu państwa 37, 90 pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 1217, pł-
Listy zastawn. prusk. 3'/, 85 pł.

dito 4 957« pł-
dito 47, 100’/, pł.
dito 5 ICO3/« pł.

Pomorskie listy zastaw. 37, 84 żąd.
dito 4 93’ « żąd.
dito 47, 101'/, pł-

Poznańskie (nowe) 4 92’|, pł.
Szląskie 37, — Pł- /

dito lit. A. 4 — Pł-
dito nowe 4 — Pl.

Zachodnio-pruskie 37, 83 pł.
dito 5 93'1, pł.
dito 47, 100 pł.
dito II serya 5 103 pł.
ditto dito 4 93 pł.

Listy rent, pomorskie 4 97 pł.
dito poznańskie 4 95 pł.
dito pruskie 4 96'/, pł.
dito szląskie 4 96’/, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47,1647« pł-
dito papier. 47, 597, pł-
dito losy z 1854. 4 ,87”, pł.
dito losy z 1860 — 93% pł.

)w

dito jsy z 1864 
jlsk.oblig.skar, 

Pols. listy zast. III em.
dito nowe 

Pols. listy likwidacyjn. 
Ameryk, pożycz. 1882 

dito
. dito

Bukar. losy 20-fra 
Rumuńska pożycz 
Rum. oblig. kol. i 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869

1885

8
77,
5

116 żad.
90 żąd. 
77’/, "pł. 
73”, pł. 
74'!, Pł- 
62’, żad. 
96’/,-96»|,
987, pł.

pł.

957, Pt
— PŁ 

mała 94’
57'/, pł.
88 pl.
67*’. pł.
497, pł.
59’/, mala59’|,pł

pł.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt.
Berlins, stowarz. handl.

Berlińs. bank lombard. 
Berlina, bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 

roduktów
rocław. bank dyskon. 

dito wekslowy 
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatn. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Dcsawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

pn
W:

J. 1 Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznania.

107’|, Pt
1587« pł.

95’/, żąd. 
131‘|,-28>!,-29pŁ

131 pł. 
1797, pł. 
158'!, pł. 
104’/, pł. 
119’/, pł. 
194’/, pł 
122 pł. 
13’|, pł. 
108’/, pł. 
1317, pł.

Stowarzysz, dyskont.
Hamburga, bank handl 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Włosko-niemlecki bank 
Królewiecki bank pryw. 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeh. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.krod. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz.

221'|, pł. i żąJT
-- ■■ •118'|,pt.iżąd 

115 żąd. 
lll'|, pl. 
100*1. pł.

Pl- 
117 pł.
1207, pł.
130 pl.
133 pł. 
1327,-3 pł. 
108’/, pł. 
168’!, pł.
205’/,-67« pł-
125'|, pł.
125 pł. i żąd. 
113 pł.
1137, pł. 
2307, pł. 
132’|, pl. 
142s|, pł. 
1827« pł- 
107”, pt

Moneta w ztocie, śrebrze i papierochy
Fryderyksdory
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
tóto w sztab.funt celn. 
rebra funt celny

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113 pł.
9. 6. pł. . 
5.107« pł- « 
5.15'h pł- 
1-11’/« pł- 
462 żąd.
29. 20 pl.
99’/« pł.
91’/,. pl- 
83 pł.
80 pł.
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